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Pod sztandarami mat'ksizmu-leninizmu 
Polska Zjednoczona Partia Rohotnicza 
poprowad~i mas:v do walki o socializm. 

Zjednoczeni w walce o sprawiedliwość 
społeczną, którą dać ludowi może t~·lko 
socjalizm, wzbogaceni nauką mark'>i.lniu­
leninizmu, silni duchem rewolucyjnym i 
gotowością oddania wszystkich swych sił 
w służbie narodowi - zwyciężymy! 

POLSKA ZJEDNOCZONA p ARTIA Jest to droga wypróbowana. pewna i je-
ROBOTNICZA. dyna. Rewoluc:vini po)<icy robotnk:v znaią 

Mówimy o zw:vcięstwiP z nieugi~tą wia­
rą, z najgłębszą pewnością, świad~mi wa­
gi zadań. jakie stoją prze'd nami. :::iwia1lo­
mość zwycięstwa czerpiemy z tego głębo­
kiego wzrłiszenia, z jakim wita dzlś pol­
ska klasa robotnicza Dzień Zjednoczenia. 
Wiemy, że za Partią Zjednoczoną pójdą 
miliony ludzi pracuiących, bo wierność 
i oddanie masom pracującym jest jej ideą 
najwyższą. 

W tysiącach fabryk, kopalń, but, w ti drogę i osiągali już na niej zwycię­
dziesiątkacb tysię'ćy większych i mniej- . s wa. 
szych zakładów pracy, w całej Polsce - Pierwszym · zwycięstwem jest władza 
jak długa i szeroka - rozlegają się sy- ludowa. którei prz.-wodzi lslasa robotnł­
gnały, zwiastuny ważnej wieści. eza. Jest to nasze Państwo demokracji 

Naród polski posilłde Qd -dzi§ nową ludowej, w ldór:vm 1tosuodanf01 iest lud 
twórczą i niezłomną siłę, której n\ łmię pracujący. Po raz pierwszy od tysiąca 
Polska Zjednoczona Partia Robotnh'T.a. lat lud pra<'uiący sam kieruje sterem hi­

Partia ta chce być myślą, natchnieniem, storii narodu. 
dumą, drogowskazem i sumieniem nasze- Jednoś~ polity~zna klasy robotniczej - Towarzysze! 
go narodu! to wiekopomna histMvrzna karta, kt6rą W historycznym dniu naszego święta 

Robotnicy! Twórcy Czynu Kongreso- wpisujemy w dzieje Polski, aby za w,:ór Zjednoczenia oddajemy hołd tym, którzy 
wegol służyła pokoleniom. Kapitalizm rozdzielał swe życie złożyli w ofiarnej walce za 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza naród na pracujących i pasożytów. Socja-1 jdeały, o które my walczymy. Złóżmy 
przesyła. wam wsz:rst~im pienysze ~woje lizm jednoczy narÓ·d i wzmacnia stokrot- hołd niezr?wna.nemu p~świę~e?iu i bo~a: 
braterskie poulrowieme. Wy p1erws1 swą nie jeeo sił:v twórcze. Rozpoczęliśmy bu- terstwu p1erws-..vch ho10wn•kow polskteJ 
pracą ofiarną przekuliście idee zjednocze­
nia w twórcze hasło milionów. Waikim 
argumentem czynu pokazaliście narodowi 
czego może dokonać lud pracujący, ttdY 
kieruje się jedną m:vślą i wolą. 

Wasze zadanie jako Partii na tym wła­
śnie polega. aby myśl i wole: milionów 
przekuwać w czyny. z których wyrosną 
zręby socjalizmu. Tysiąc lat liczy histo­
ria naszego narodu. przez tysiąc łat lud 
pracujący budował Polskę w pocie czo­
ła, niczego nie pragnąc prócz sprawiedli-
wości. · 

Ale sprawiedliwości w Polsce nie było. 
jak nie było jej na całym świecie. Spra­
wiedliwość dla ludu była tylko marze­
niem, a rzeczywistością były ucisk i 
krzywda. 
Nadeszła chwila, aby odwrócić kolo hi­

storii i nadać mu właściwy kierunek: 
niech toczy się ku pożytkowi wszystkich. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
powstała z walki o sprawiedliwość spo­
łeczną. Walczyła o nią i walczy od stu 
lat klasa robotnicza całego świata, Ha­
sło do walki rzucił Marks drogę 
zwycięstwa pokazał Lenin. 

Marksizm - leninizm stął się drogo­
wskazem niezawodnym dla mas pracują­
cych. 

Pod sztandarami marksizmu-leninizmu 
podjęła walkę Partia bolszewików -
i zwyciężyła. Zwycięstwo to otwarło no­
wą epokę w historii ludzkiej. Kołem hi­
storii kieruje klasa robotnicza. Odtąd hi­
storia · służy masom pra<'ującym, gdy 
przedtem służyła ich tyranom. 

Pod sztandarami marksizmu-leninizmu 
Partia Stalina - WKP(b) - zbudowała 
Socjalizm. 

„Naród stu narodów". żyjący w niedoli 
przed trzydzi~stu łaty, dziś stał się silą przo 
dującą świata - wielką i niezwyciężoną. I 
Stworzył on związek braterski narodów 
- Związek Socialistycznycb Republik Ra­
.bieckich. 

WKP(b) wita Zjednoczenie 
Do Kongresu 

Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej 

Komitet Centralny Partii Komunistycznej Z~iązku Radzieckiego przesyła 
Kongresowi Zjednoczeniowemu Polskiej Partii Robotniczej i .Polskiej Partii 
Socjalistycznej gorące braterskie pozdrowienia i życzenia powodzenia w pracy. 

Stworzenie jednolitej partii rewolucyjnej oznacza likwidację rozłamu w pol­
skim ruchu robotniczym i stanowi historyczną zdobycz polskiej klasy robot­
niczej. Utworzenie jednolitej partii robotniczej, opartej na ideologicznych 
i. organizacyjnych zasadach marksizmu-leninizmu, wiernej tradycjom interna­
cjonalizmu, stanowi rękojmię dalszych sukcesów w dziele budownictwa nowej, 
demokratycznej Polski Ludowej i wcielenia w życie idei socjalizmu. 

Obecnie naród polski śiniało patrzeć może w swoją przyszłość. Polska Lu­
dowa, zerwawszy pęta imperializmu i włączywszy się do demokratycznego 
obozu anty-imperialistycznego, wkroczyła na nową, socjalistyczną drogę, za­
pewniającą szybki rozwój sił wytwórczych w kraju, podniesienie dobrobytu 
materialnego mas pracujących i rozkwit kultury narodowej. ścisły sojusz 
i przyjaźń z krajami demokracji ludowej i Związkiem Radzieckim, powstały 
na gruncie wspólności życiowych interesów, zapewnia nowej Polsce potężne 
poparcie i tworzy trwale gwarancje nienaruszalności wielkich socjalnych i na­
rodowych zdobyczy narodu polskiego. 

Komitet Centralny Partii Komun is tycznej ZSRR z głębokim zadowoleniem 
wita wybitne osiągnięcia polskiego lu du pracującego w powojennym państwo­
wym, gospodarczym i kulturalnym budownictwie kraju i życzy narodowi pol­
skiemu i jego czołowemu oddziałowi - Zjednoczonej PartB Robotniczej - no­
wych sukcesów w walce z zakusami imperializmu i reakcji, w walce o pokój 
i bezpieczeństwo, o dalsze wzmocnienie demokracji ludowej, niepodległości na­
rodowej kraju, o jego rozkwit gospodarczy i kulturalny i postępy w marszu do 
Socjalizmu. 

Niech żyje i · rozkwita , wolna, niepodległa demokratyczna Polska Ludowa! 

Niech żyje nierozerwalny sojusz i przyjaźń !'arodu polskiego i 
kiego! 

Niech żr!"' międzynarodowa soli damość mas pracujących! 

radziec-

KOM!TE'.r CENTRA LNY PARTII KOMUNISTYCZ~EJ ZSRR 

Ob. Bolesław Bierut 

o istocie u str oj u 

demokracji ludowej 
(patrz str. 4) 

Otwierając w imieniu Centralnych Ko­
mitetów łączących się Partii Pierwszy Kon 
gres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni• 
czej, witam Was, towarzysze delegaci i dro 
d~ goście - przedstawiciele władz na­
czelnych stronnictw demokratycznych i 
bratnich pa.rtii zagranicznych, witam Was 
w murach Warszawy, którą hitlerowski o­
kupant . chciał uczynić grobem narodu pol• 
skiego, a która jest dziś symbolem jego 
młodości, woli życia, rozkwitu nowych sił 
opromienionych ideą Socjalizmu. Witam 
Was w kraju, gdzie od Stalowej Woli po 
Szczecin, od śląsko-dąbrowieckich but i 
kopalń, poprzet łódzkie przędzalnie i tkal· 
ni~ aż do . stoczni gdańskich dymią komi­
ny, huczą młoty parowe, terkoczą maszy­
ny, śpiewają pieśń wiary i siły wolnego 
człowieka pracy. Gdzie na milionach bek• 
tarów ziemi chłopskiej, przejętej od ob­
szarników coraz częstszy już warkot trak• 
torów zwiastuje masom ludu wiejskiego 
nowe jutro - wolne od wszelkiego wy­
zysku i otępiającej pracy ponad siły. Wi· 
tam Was w kraju, którego najistotniejszą 
dziś cechę stanowi głębokie rozbudzenie 
się klasy robotniczej, a w ślad za nią -
coraz to sze~ych mas ludowych. 

Witam przybyłych na nasz Kom~res naj 
droższych nam gości: z Wsrechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewików), sła· 
wnej partii Lenina i Stalina, niosącej 
przed ludami świata pochodnię socjałiz· 
mu, pokoju, sprawiedliwości dla narodów 
wielkich i małych. 

I 

- z Francuskiej, Włoskiej i Angielskiej 
Partii Komunistycznych, stojących na cze 
le walki narodów Zacho<lniej Europy prze• 
ciwko planom anglo-amerykańskich impe­
rialistów przekształcenia ich krajów w 
swe europejskie kolonie. 

- z lewicowo • socjalistycznej grupy 
„Bataille Socialiste" we Francji, która 
toczy ciężką walkę przeciwko wrogom je­
dności robotniczej, przykrywającym sło­
wem „socjaliżm'' swą służbę interesom 
burżuazji, 

- ze Zjednoczonych Partii Robotni• 
czych i Komunistycznych Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Rumunii, Węgier i Albanii, 
kierujących losami bratnich nam państw 
demokracji ludowej, budujących wraz z 
nami fundamenty socjalizmu w swych kra 
jacb, wyrwanych podobnie jak nasz z kle· 
szczy imperializ,mu, 

- z Komunistycznej Partii Grecji -
wodza bohaterskiego narodu, który nie 
ugiął się przed Hitlerem, ani przed jego 
anglosaskimi następcami. 

- z Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
która od lat toczy bohaterską walkę z fa. 
szystowskim reżimem Franco. 

- ze wszystkich bratnich partii i grup 
marksistowskjcb przybyłych z obu półkul 
świata na nasze Swięto Jedności i Walki. 

'\! imieniu . zjednoczonej klasy robotni· 
cze3 pozdrawiam Was towarzysze i dele­
gaci, i ogłaszam Pierwszy Kongres Pol­
skiej Zjednoczonei Partii Robotnicze] za 
otwartL 
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Konflikt w obozie arabskim pogłębia się Na froncie· aiiii 
LONDYN (MNS). W audycji radia pa• 

ryskiego po arabsku podano, że w ciągu 
listopada opuściło Turcję 4.500 Żydów. 
Emigranci ci udają się do niektórych 
państw europejskich, gdzie otrzymują po­
trzebne paszporty i stąd wyjeżdżają do 
Izraela. Transporty tych Żydów kierowa­
ne są ~łównie do Haify. 

TEL AW'IW (Kol Israel) Premier tzw. 
,,Wszechpalesty1l.skiego Rządu w Ga.zie L~ 
~ądał, aby natychmiast po zakończeniu 
kryzysu rzadowego w Syrii, i mianowaniu 
nowego gabinetu, zebrał się komitet Ligi 
Arabskiej na nadzwyczaine nosiedzePie. 
żąda.nie to poparł również p:rzedstawici-:'l 
Jemenu, który jest kolejnvm przewodni­
~ym Komitetu Ligi Arabskie.i. Przed.;ca 
Wlr.Jel Jemenu są.dzi, że uda się załagodzić 
obe{!;riy spór między -państwami arabskimi, 
wymkły na skutek planów Abdulli przy­
łączenia części arabskie.i Palestvny <lo 
T.ransjo~da;ni.i. Wyraz.i on nadziefę, że 
me d0Jdz1e do wykluc-z:enia Trnasior­
~ z Ligi Arabskiej w myśl § 18 statutu 
Lun. 

Parlament Iraku odbył nadzwyczajne 
5-cio godzinne oosiedzenie, w wyniku któ­
:r;e~o postanowił poprzeć Ligę Arabską w 
.ie1 Polityce palestyńskiei i zają.ć --,.,.n~ v'lv-
1;.e stanowisko wobec asniracji króla Abr111l 
h. Jedn0(':7,eśnie dowódca w0isl{ irackich 
Nuri-Said-Pasza udał sie do Rawat-Amn!1 
aby \\""'erswadować królowi Abdulli za.nie 
chn"lfo wiRdomvch planów. 

Król Abdulla wystosował depeszę rlo 
przywódców ugrupowań politycznych w Su 
chnie. kt6rzv sprzeciwia;„ się przyłi>cze~1iu 
Sudanu do Egintu. W telegramie Abdulla 
:>:fo""vł !?'r<lt,·JS\c.ie 7. okazii. zwnłattla Zgr•l­
madze:nia Ustawoda.wczego, W ten sposób 
~ ~m•••••••m•a••~•••••••••••••• 

Atak na osiedle Nirim 
Tel A.wiw (Kol Israel) W dntu 12-go 

bm. Egipcjanie dokonali ciężkiego ata 
ku na osiedle Nirlm. Atak został odpar­
ty z ciężkim stratami· dla nieprzyjaciela. 
16 czołgów egipskich zostało zmuszo­
nYch do odwrotu. 

Pomoc uchodźcom arabskim 
Tel Awiw (Kol Israel). Przybył tu 

kierownik akcji pomocy uchodźcom 
arabskim. Odbył on rozmowt-., ~ dr. Ej­
tanem. Ustal0no, że winna być okazana 
pomoc tym Arabom na terenie Izraela, 
któn:y z powodu działań wojennych 
zmuszeni byli do opuszczenia swoich 
st'lłych siedzlb. 

Reiesłracia inżynierów 
i techników · 

TEL AWIW (Kol Israel) . Władze Iz­
raela wydały rozporządzenie o przymu­
sowej rejestracji wszystkich inżynie­
rów oraz techników każdej specjalno­
~ci. Celem rozporządzenia jest wyko­
rzystanie fachowców w dziedzinie od­
budowy zgodnie z zasadą „właściwy 
człowiek na właściwym miejscu". 

USA · interesują si\. 
naftą na Bliskim Wschodzie 

MOSKWA. Agencja Tass podaje donie­
sienia prasowe z Bejrutu, według których 
amerykańskie towarzystwo naftowe 
„Transarabian Pip

0

eline Co" i rząd egip­
ski pertraktują w sprawie zainstalowania 
rurociągu naftowego z Arabii Saudyjskiej 
poprzez terytorium egipskie i w sprawie 
budowy portu na egipskim wybrzeżu Mo­
rza Śródziemnego. Libański minister 
spraw zagranicznych potwierdził te wia­
domości. 

NIEUDANA l\IISJA GEN. RILEY'A 
TEL AWIW (Kol Israel). Szef obserwa­

to!l'ów ONZ w Haifie gen. Riley udał się 
do Gazy, gdzie przeprowadził konferencję 
z dowódcą. wojsk egipskich w sprawie na­
wiązainia rcnmów pokojowych. Gen. Rilcy 
pircsił o wyznaczenie oficerów łączniko­
wych i podanie miejsca sootkania. 

Misj.a jego nie udała się. W związku z 
tym rzecwik Izraela oświadczył: „Paii­
stwa arabskie stosują. T''llitvkę gry na 
zwłokę, usiłują.c w ten soosób przedłużyć 
okres pobytu swoich wojsk na terenie Pa­
lesłvnv. R7.ąd IzraPla w swoim czasie v;y­
ciągmie odpowiedrrli.~ kCJin.Sekwencje z ta­
kiego postępowain.ia państw arabskich". 

BUNCHE DOMAGA SIĘ PRZESTRZE­
GANIA ROZEJMU W PALESTYNIE. 

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Tel-Awiwu, że rządy Izraela i Egiptu otrzy 
mały od rozjemcy ONZ w Palestynie -
Bunche - termin 48 godzin dla wykona­
nia w pełni warunków rozejmu i zawie­
szenia broni, zgodnie z uchwałą Rady Bez 
pierzeństwa. Bunche zapowiedział, że w 
r azie niezastosowania się do jego wezwa­
ni,a, przedłoży sprawę Radzie Bezpie<:zeń­
stwa. 

Rozjemca ONZ stwierdził, że wykonanie 
uchwały Rady Bezpi "czeństwa utknęło na 
martwym punkcie, przede wszy.>tkim na 
5kutek zastrzeżeń ,z;e strony rządu egip­
ski~ito. 

król Abdulla wyraził swo,ie neg9.tywn~ 
stanowisko wobec żąda"i Egiptu przyłą­
czenia Sudanu. W kołach -politvcmych u­
waża &e to za ooczą.tek „moTalne.i kontr­
o.fenzywy" Abdulli wobec króla Faruk.2., 
którego wr'lżliwym punktem polityki je!;~ 

łym sporze. Z Bejrutu do.noszą, że Lib,m 
pozostanie prawnopodob!';e „neutralny". 

* * * 
Uchodźcv arabscy przebywający w Sy--

srprawa Sudanu. 

rii ogłosili· rezolucję, w której stwierdzają. 
iż nfoprawda jest, jakoby l' rali udzia_ł w 
pracach lronfer011cii w Jervcho. J<lk Wladn 

• • • mo na konferencji tej uchwalono przył(t­
~ie do Trl'1"1.S.iordanu arabskie.i części 

Premier Egiptu Nokraszi Pasza ponnw- Palestyny. Uchodźcy oświadcz;ają., ż.~ 
nie wygłosił ostre słowa krytyki pod adre- sprzeci'wia.ią się decyzjom tej l:tonferencJl 
sem króla Abdulli. Liban nie ogłosił dl)- I i gotowi są walczyć o wymvolerue Palesty­
tychO'Zas swojego stanowiska w powsfa- ny. 

,,Zaprzeczenie'' które_ potwierdza ... 

200 Żydów, którzy pragnęli emigrowa~ 
z Istambulu do Izraela, otrzymało doku· 
menty na przejazd do Włoch i Francji. 

Podano również do wiadomości, iż czy• 
nione są przygotowania do aliji 20 tys. 
Żydów z Tunisu i Algieru. 

W dokach w Haifie został wyremonto 
wany okręt pasażerski „Galila", który zo­
stanie oddany na usługi imigrantów. Min. 
Remez oświadczył, że po ugruntowaniu po- _ 
tęgi Izraela na lądzie należy stworzy~ 

TEL AWIW (Kol lsrael). Pogłębiajn rv li. Recznik rządu oświadczył w Londynie, silną flotę narodową. 
się konflikt w łonie Ligi Arabskiej jest te- iż ,,nieprawdą jest. jakoby konferenqa w 
matem srz.czeg-ółowego zainteresowania pra. Jerycho była inspirowana przez Wielką „IRO''· POMOŻE W ORGANIZACJI 
sy brytvis!d~i. Plany przyłączenia arah- Brytanię. Włac&e brytyjskie przyjęły jed- ALIJI? 
skiej części Palest:v:iy do Transjo_rdanii są n~k. z zadm".oleniem d~cyzję te~ konferen- PARYŻ, Na konferencji ko~itetu 
tu tr~ktowan~ z wielkn oowa~ą. i szerok~ C.ll i wystą.p!fl.} uzname.."'11 faktu, gdy tyl- „IRO" (Międzynarodowa organizacja 
om~wiane„ :V-1el~ą. reklamę planom Ą-bdulli ko ten nastą.pi . pomocy uchodźcom) deleE!at amecykań· 
robi równaez radio BBC. które podaJe sze- ów · iech z jakim Wielka Brytanifl. . 'ł . "' ,, 
r~g szcze~ó~ów, w rodza,ju: „~zyląc_zenie 

0 
łosił~bec ·opinii publicznej św.;_ii.ta. iż ski wystąpi z prOJektem, aby „IRC? · 

ziem arabsl~h do Trans.~ordanu będzie ak ~a za legalne posunięcie Abdulli, k1J~'tl • ~ dopo~o~la . w ~rzetransportowan1u 
tern zupełnie. kons.tvt:iicvJnvm: po parla- iace z uchwałami ONZ. mówi sam za sie- uchodzcow zydowsk1ch z Europy do Iz­
mentu tra.Mpr~<insJneg-o. weJ~e 8 Ara- bie i dowodzi, że owo zaprzt;ezeni~ rzec:r.- raela. Dyskusję nad tym projekterraod· 
bóyr nalPStvnski_(h· n;err;;,erem Jednak bę- ttlka Foreign Office w spri;w1e udzi~~u An I roczono, gdyż szereg przedstawTC!elł 
d.zRe Arab tra.1s.,ordanski . al.ii w przya-otowa"iu planow aneksJl ar~h · · , · „ h dó . . . . , . . " . . '· „., „ . toc' po pragnie zas1ęgnąc op1n1i swyc rzą w 
ua!~~lS~~:a~f ~~~7~ :i~:i:żA~o:i~ ~~~r~~~mpi~~~~~~- w is le„. - I w powyższej sprawie. 
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Anglia g ,ra na zwłokę 
w · sprawie przyjęcia Izraela do ONZ 

TCI Awiw (Kol Israel). Jak donoszą lecz wcześniej musi być uregulowana zabójstwa hr. Bemadotte'a. 
z Paryża, we środę toczyły się obrady sprawa granic. Ponadto delegat angiel- .w konk~~zjl A~exander Cadogan oś­
Rady Bezpieczeństwa nad prośbą Izra- ski pragną~by by rząd Izraela przes~rze w1adczył, tz .bę?zle on nalegał, aby 
ela o przyjęcie go w poczet członków gał ściśle zasad rozejmu, co zdaniem sprawę prZJ:Jęc1.a Iz~aela .?o ONZ odro· 
ONZ. Delegat francuski oświadczył, że jego nie ma miejsca (!) Wreszcie jako czyć do kw1etn1oweJ ses31 ONZ. 
rząd jego n.ie może jeszcze obecnie spre jeden z zarzutów przeciwko Izraelowi Delegat USA Je~sup domagał się je­
cyzować swojego stanowiska w tej przedstawiciel Anglii wysunął osk~rże- szcze raz natychml~~owego. p~jęcia 
sprawie. Przedstawiciel Wielkiej Bry- nie, iż władze żydowskie nie pow1ado- Izrael~. J'.rzed~taw~ct el Sy~tl. Far1s el 
tanii powiedział, że „rząd jego chętnie miły dotychczas instancji międzynaro- Khour1 tw1e~dz1ł, ze pr~y]ęc1e Izraela 
uznałby Izraela i poparł jego prośbę", dowych 0 wynikach śledztwa w sprawie d~ ~NZ moze „za~zkodz1ć pracom Ko­

m1s3i Pojednawcze]"· 

Bunt w oboz~I ucłlodźcó\Y arabskich 
TEL AWIW (KOL ISRAEL). Ilustracją 

warunków, jakie pan\lją w obozach dla 
uchodźców arabskich, pozostających pod 
opieką arabską, są wypadki, jakie rozegra 
ły się ostatnio w jednym z obozów na 
południe od Gazy. Wybuchł tu bunt 
uchodźców, którzy zaprotestowali prze­
ciwko okradaniu ich przez „opiekunów". 
Jak oświadczyli uchodźcy, żywnościowe 
paczki nie są doręczane do właściwych 
rąk, lecz można je znaleźć na czarnym 
rynku oraz w mieszkaniach kierowników 
organizacji społecznych, sprawujących pie­
czę nad obozami. 

W czasłe buntu policja egipska usiło­
wała wtargnąć na teren obozu, lecz 
uchodźcy stawili jej opór. Następnie 
uchodźcy wydostali się z obozu i udali 
się na czarny rynek, gdzie zaatakowali 
sprzedawców. 

Delegat ZSRR Jakub Malik zaprote­
stował energicznie przeciw celowemu 
przedłużaniu sprawy. Rada Bezpiecze11.­
stwa."nie podjąwszy żadnej decyzji od­
roczyła swoje obrady nad prośbą Izra• • 
ela do piątku 17-go bm. 

Władzom egipskim udało się wreszcie 
wedrzeć się na teren obozu, gdzie siłą 
stłumiły bunt. Aresztowano ponad 100 
osób. Wielu uchodźców poniosło śmierć w 
czasie walki z policją. 

Strajki i demonstracje w obozach trwa­
ją nadal. 

Anglia · uzbraia agresorów ... 
Tęl Awiw (Kol Israel) Rzecznik po­

selstwa izraelskiego w Waszyngtonie po 
lemiz.ował z twierdzeniem Hectora Me 
Neila, jakoby Wielka Brytania prze­
strzegała ściśle zalecenia Rady Bezpie­
czeństwa i nie dostarczała broni krajom 
Bliskiego Wschodu w okresie trwania 
rozejmu. 

Rzecznik wyliczył 13 wypadków prze 
syłld broni dla Transjordanii, Egiptu, 
i Iraku. Egipt otrzymał 30 tys. pocisków 
artylecyjskich. Dzięki ostatilJim dosta· 
wom broni, Transjordania dysponuje 
obecnie· dwiema dywizjami pancernymi, 
zaopatrzonymi w artylerię i lotnictwo. 

Zjedn.oczone Stany 
I • • rown1ez • 

... I 
TEL AWIW (Kol Israel). Jak donieś- która następnie pr7-ekazałs je Egiptowi. 

liśmy, w czasie jednego z ostntnich at(l.ków W ten sriosilb J\nH:r~ lumie „przestri;ega... 
eg:ipsldch w Negewie wojska Cwa Haha •. 1!ł- ustawy o embargo". która dotyczy k~a 
gana zniszczyły 5 czołgów nievrzy_jaciel- jów Bliskiego Wschodu, gdyż sprzed~J~ 
ski<\h, ataknfacych osiedle Nirim. Szr.'ll'- uzbrojenie państwu Europy zachodnieJ, 
gó!owe zl1.1danie c2ołgÓ\V wyka:i:ało, że <::J która nie .fe..c;t objęta embargiem. 
oM Jwr.citrukc.li nmt rvkań ... 1de.i. Ujawnienie cynicznego postępowania 

" ~wl~zlm z 1ym ujawniono. że ostatnio USA jest .dalsz:vm faktem. odsłania.iac~'111 
w Stanach Z.iednoczonych wykonano -pew- istotne obh<'ze tego mocarstwa w konflik­
ną ilość czołgów na zamówienie Anglii,cie palestyńskim. 

Druaa strona n1edalu . 
żołdacy J. K. M. mają prawo„. 

W czas.ie debaty w parlamencie brytyiskim I jednak rostali schwytani. Minister dodał nie 
zai nterpelowany został minister Shlnwell w bez dumy, że mimo to nie z.ostalJ oni jednak 
sprawie wvpadków pobicia uchodźców żydow- pobid.„ 
skich na Cyprze przez żołnierzy brytyfskich. 

Rozwijając w dalszym ciągu obraiz wspanla-
Min. Shinwell zapowiedział śledztwo w lej lomyślności rzqdu JKM, mówca dodal, że na 

sprawie, zaznaczył jednak, że „wartownicy skutek interwencji ,,Agudat Israel" w Londy­
mo;ą prawo użycia broni w wypadku próby nie, władze brytyiskie zwolniły z Cypru rabi­
ucieczki Zydów, przetrzymywanych na wys- nów i młodzież jeszybotów, których liczba 
pie". Dotąd zanotowano Ui1 wypadk0':" ucie- sięga 300 osób, zaś wraz z rodz·inamf 500. 
c1ek, z czeqo schwytano tylko - stwierdza z l PrzedstawicJel Agudat Jsrael mia/ nawet moż­
ża lem min. Shinwel/ - 56 osób. ność udać się samolotem na Cypr, by osobiś-

ShJnwell oświadczył, że wiadomo mu, Iż cie dokonać wyboru kandydatów z pośród 
.!6·ao X br. usilowalo zbiec g Zydów, którzy wszystkich znajdujących się tam uchodźców„. 

Wypowiedź ,,Times'a'' 
LONDYN <B. S.). „Times" w artykule 

wstępnym wyraża „ubolewanie'', że ONZ 
nie pCJ1trafiła znaleźć rozwiązania proble­
mu palestyńskiego. Dziennik stwierdza, 
że dyskusja w sprawie Palestyny na pa­
ryskiej sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ wykazała wyrażnie, że Narody Zje­
dnoczone nie chcą zająć zdecydowanego 
stanowiska w tej sprawie. Jest -to tymbar­
dziej godne pożałowania - zaznacza „Ti­
mes" - że istnieją obecnie szanse osiąg­
nięcia porozumienia na terenie Palestyny. 

Mediator QNZ, dr Bunche - wskazuje 
dziennik - podkreślił ostatnio iż daje się 
zauważyć po obydwu, stronach wzrastają­
ca gotowość do zgody. Zawieszenie broni 
w Jerozolimie może być uważane pod tym 
względem za pierwszy krok do trwałego 
porozumienia P,omiędzy żydami i Araba­
mi. Opinia ta znajduje swoje potwierdze­
nie w porozumieniu, zawartym pomiędzy 
dowódcami wojsk żyd<YW5kich i irackich 
na froncie centralnym . 

Za główną przeszkodę w osiągnięciu 
trwał.ego porozumienia w Palestynie, „Ti­
mes" poczytuje z jednej sfrony „nadmier-
ne roszczenia terytorialne ekstermistów 
żydowskich'', a z drugiej strony niechęć 
Ligi ArabSkiej do uznania państwa Izra­
el. ,,Times" pcdlrreśla jedn? !r. że nosze.ze 
gólne państwa arabskie zdają sobie już 
dzisiaj sprawę z konieczności współpracy 
z Tymczasowym Rządem Izraela. 

Irak otworzy 1·urociągj ? 
LONDYN. Rządy brytyjski, francuskl 

i amerykański zwróciły się do rząd•1 ira­
ckiego z· żądaniem otwarcia rurociągu pro 
wadzącego z Iraku do rafinerii w Haifie. 
Mocarstwa zachodnie zwró~iły w notach 
uwagę na fakt że zamknięcie tego ruro­
ciągu wyrządza szkodę przede wszystkim 
rządowi bagdadzkiemu, który ciągnie wię 
kszość dochodów ze sprzedaży ropy nafto­
wej. 

Korespondent AFP podkreśla, że na 
skutek poważnej sJ-tuarji finansowej Ira­
ku należy liczyć si ę z rychłym otwarciem 
do9ływu ropy naftowej do Haify-

--
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POkój ale jakq cenę? 
Sztuczna koalicja państw arabskfcli, I stania wojny". Wiadomo, że wśród mas która podjudzała przeciw Izraelowi, któ 

sklecona w przededniu proklamacji arabskich Oli dawna panuje mechęć do ra sprzeciwiała się bezpośrednim roko· 
Izraela - faktycznie została zerwana. dalszego prowadzenia wojny. Ale Ab- waniom między Izraelem a Arabami -
Od dłuższego już czasu można było za- dulla jest jedynie wykonawcą - reży- obecnie nie ma nic przeciwko rozmo­
uważyć poważne tarcia wśród państw serem jest bowiem angielski Foreign wom izraelsko-transjordańskim. 
arabskich, które zaostrzały się w miarę Office, który swą koncepcję (odrzuco- I tutaj musimy przejść do drugiego, 
klę~k na frontach Palestyny. Porażki te ną zresztą na forum ONZ), pragnie za- bliższego nam aspektu tego zagadnie­
zw1ększyly niezadowolenie mas, szcze- maskować poparciem szerokich mas nia. Jak bowiem wynika z oficjalnego 
gólnie w Egipcie i Syrii. Utworzenie ludności arabskiej. Anglia wyczuwając oświadczenia rzecznika rządu Izraela, 
„Wszechpalestyńskiego rządu" w Ga- niechęć do wojny i pragnienie pokoju rozmowy takie zostały naw1ązane. W 
zie, które miało być swego rodzaju wśród Arabów doszła do wniosku, iż oświadczeniu mówi się, iż prowadzona 
~on~rofensywą polityczną, okazało się nadszedł już czas do realizacji dawnego obecnie wymiana zdań ma doprowadzić 
fik~Ją. Fakt ten był jednak wyraźnym planu, tj. utworzenia „Zjednoczonego do pertraktacji pokojowych. Niewątpli· 
śwt~dectwem pogłębiającego się anta- Królestwa Transjordanii", któreby stało wie nikt nie może być przeciw zawarciu 
gon1zm:i w łonie Ligi Arabskiej. „Rząd" się zaczątkiem dawno już projektowa- pokoju - ale z góry należy postawić 
w Gazie · był, jak w iadomo, inspirowa- nej „Wielkiej Syrii", mającej, jak wia pytanie: za jaką cenę? 
ny przez Egipt, który pragnął w ten domo, objąć wszystkie obszary nafto- Jeśli bowiem podstawą rozmów poko 
sposób zaszachować Transjordanię. we na obszarze między Zatoką Perską jowych miałyby być uchwały kongresu 

W odpowiedzi na to Abdulla wyreży a Morzem Sródziemnym. w Jerycho - byłoby to z wielką szkodą 
serował w Jerycho „Kongres Arabów Nie trudno znaleźć dowody angiel- dla bezpieczeństwa i przyszłości Izraela. 
palestyńskich". Oczywiście zaczęło się skiego „zainteresowania" dla ostatnich Przyłączenie arabskiej części Palesty 
od zdezawuowania ,,rzadu" w Gazie posunięć Abdulli. Tak np. „Times" pi- ny do Transjordanii jest z trzech wzglę 
który zdaniem członków · kongresu ni~ sze, że: „skoncentrowany atak na Trans dów rllebezpieczne dla państwa żydow­
reprezentuje Arabów palestyńskich. Na jordanię ze strony prasy egipskiej jest skiego: 
stępnie uroczyście proklamowano „po- odbiciem wzrastającego zaniepokojenia po pierwsze - oznacza to roz-
łączenie Palestyny i Transjordanii" pod wśród państw Ligi Arabskiej z powodu 5zerzenie penetracji imperializmu 
ws:pólnym berłem króla Abdulli. p 0 ewentualności osiągnięcia porozumienia brytyjskiego, który jest faktycz-

·powzięciu tej „historycznej" . uchwały, między królem Abdullą a państwem nym panem dzisiejszej Trans· 
delegacja udała się do pał~cu Abdulli Izraela. Po zjednoczeniu ziem arab- jordanii. Zamiast demokratycz-
by skłonić(!) „najmiłościwszego władcę': skich Palestyny z Transjordanią między nego, samodzielnego pańs~a 
do wyrażenia swej zgody na powyższą tym krajem a państwem Izraela nastą- arabskiego, będziemy mieli bez-
propozycję. Jak należy przypuszczać, pi normalizacja stosunków, która dopro pośrednie sąsiedztwo imperiali-
Abdulla nie wzbraniał się zbytnio przed wadzi do uzn8:llia .Izraela prz~z kró~a stycznej Anglii , która nie poprze 
tym zaszczytem.„ Mało tego-zapewnił Abdullę. Takt bieg wypadkow moze stanie na części Palestyny, lecz 
delegację, że zostanie utworzony wspól podważyć jedność w łonie Ligi Arab- dążyć będzie do pozbawienia 
ny „parlament" oraz nowy „rząd", któ- skiej, która opiera się na rywalizacji na Izraela samodzielności; 
ry składać się będzie z 14 ministrów w rodowej i dynastycznej wśród jej człon po drugie - nie uda się zreali-
ty~ 8-miu spośró? Arabów palestyń- ków i~ ~spólnej .determir:acji nieuzna zować unii ekonomicznej, prze-
sk1ch, a tylko 6-c1u z Transjordanii„. wania Jak1egokolw1ek podziału Palesty- widzianej uchwałą ONZ, bez któ 
Jak widać Abdulla nie szczędzi obietnic. ny". I rej utrudniony będzie rozwój go-

Kongres w Jerycho stał się począt- O'""k•a•z•u.ijii.e•s•imę•w-ięiilc•,•ż•e-ta_s•amm•a_.A.n11111gt11l•ia•,--•sp•o•d•a•r•c•zy-k•r•a111j•u•; -------• 
k_iem wielkiej burzy. Na razie ogranicza -
się ona do wzajemnych oskarżeń i wy- Reltford lcolonizacll 

~~~~';~~ ;;i:r;~~~,!j~~r~r:ó;;akz~:: 100 os1·ed11· w c1·ągu 8 - IO tygddn·1 
wet pobrzękiwania szabelką ze ątrony · 
króla Faruka, który jak dotychczas naj TEL-AWIW (Obsł. wł.). Odbyła się tu wysokości czterech i pół miliona funtów. 
bardziej skompromitował stę w awan- konferencja prasowa zwołana przez Ko- W ramach tej akcji zostanie założona 
turze palestyńskiej i pragnie obecnie za mitet dla spraw kolonizacji, w skład któ- większa ilość osiedli żydowskich w Ne­
wszelką cenę odegrać się. Na te groźby rego wchodzą przedstawiciele rządu i A- gewie. Planuje się również rozbudowę 
Faruka, Abdulla ódpo:wiada pięknym gencji żydowskiej. miasta Ber-Szewa, którą się zajmie spe-
za nadobne: stwierdza, że nie poprze Członek Komitetu Kolonizacyjnego Le- cjalny komitet p. n. „Afikim Banegew". 
roszczeń Egiptu do Sudanu. wi Eszkol przedstawił · dziennikarzom Dotychczas zebrano już na ten cel 150.000 

Decyzja Kongresu w Jerycho wstrząs pl~ sz:roko zakr~jonej akcji osiedleń- funtów i przystępuje się już do budowy 
nęła zawistnymi władcami państw arab cz~J, .~tora zo.st~me przeprowadzona 'Y" domów mieszkalnych, warsztatów rzemie 
skich· W ich stoli a h r ł . k naJbhzszych m1es1ącach. Plan te~ pr.zewi- ślniczych i przedsiębiorstw handlowych. 

. c. c zaw za o. Ja w duje wybudowanie około 100 OSiedlt rol- Akcja osiedleńcza pustynnych obsza-
ulu. Nawet. Ltb~n Jest mocn?, mezado- niczych w przeciągu najbliższych 8-10 rów Negewu zwiększy niepomiernie za­
w?lony. , J?zienn~k „Le Jour wzyvi:a tygodni. Do tego celu zostaną przepro- potrzebowanie na rury żelazne i betono­
mieszkan~ow Libanu by okazali stę wadzone na szeroką skalę roboty ziemne, we. Komitet kolonizacyjny planuje wybu­
„lepszymt o?.yvv:atelami Arabii, niż król irrygacyjne i budowlane. Cała akcja o- dowanie dwóch wielkich fabryk dla wy-
Trans3ordan11". siedleńcza będzie wymagała inwestycji w robu rur żelaznych i cementowych. 

po trzecie - sprawa zasadni­
cza - zaprzepaścimy ostatecznie 
możliwości scalenia kraju w przy 
szłości. 

A nie ety, stanowisko większości rzą 
du Izraela w tej sprawie jest, mówiąc 
oględnie, niejasne. Tow. dr Sneh wska­
zuje właśnie w jednym zo statnich nu­
merów „Al Hamiszmar" na dwoistość 
wypowie'dzi min. Szertoka w tej kwe­
stii . Oświadczył on wprawdzie w Pary­
żu że „w wyniku ostatnich wydarzeń 
winny zajść pewne zmiany w szczeg?· 
łach uchwały ONZ, lecz fakt ten nte 
usprawiedliwia przyłączenia do Transjor 
dani1 arabskiej części Palestyny". W 
Tel-Awiwie natomiast min. Szertok 
stwierdził, że „wolimy wprawdzie samo 
dzielne państwo arabskie, lecz nie bę· 
dziemy prowadzili wojny, jeśli część 
kraju będzie przyłączona do Transjor­
danii". Cóż oznacza taka wypowiedź -
czy nie wyraźną zachętę dia Abdulli? 
Jeszcze wyraźniejszym zwolennikiem 
tej koncepcji jest Ben Gurion. 

Podkreślić tu należy, że Mapam -
Zjednoczona Partia Robotnicza Izraela 
od dawna wskazywała na niebezpie­
czeństwo porozumienia z Abdullą. Z 
jednej strony partia nasza ostrzegała 
przed oddaniem części Palestyny, gd)'."Ż 
jasnym było, iż Abdulla jest jedynt.e 
„koniem trojańskiim", mającym umożli­
wić przedostanie się imperializmu bry· 
tyjskiego. Z drugiej zaś strony podkre­
ślaliśmy konieczność w~półpracy z ele­
mentami demokratycznymi w świecie 
arabskim i umożliwienia im utworzenie 
prawdziwie demokratycznego rządu w 
arabskiej części Palestyny. Niestety, 
głos nasz nie znalazł oddźwięku wśród 
większości rządowej. 

To też dziś, gdy mówi s1ę o rozmo­
wach pokojowych z Transjordanią, pro 
blem przyszłości arabskiej części Pale­
styny wysuwa się znów jako jeden z 
centralnych problemów, decydujących 
o samodzielności i rozwoju Izraela. Po­
kój za cenę wyrzeczenia się myśli o 
utworzeniu samodzielnego państwa arab 
skiego, połączonego z Izraelem unią eko 
nomiczną - będzie .i iluzoryczny i szko 
dliwy. . 
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Uczczenie zasług A. Gromy ko 
TEL AW'I.W (obeł. wł.). - W przede dniu 

pierwszej rocznicy uchwały ONZ o utworzeniu 
patistwa żydowskiego zwrócił się Za.rzą.d Głów­
ny „Ligi Przyjuni Izraelsko-Radzieckiej' • do 
za.rztdu miejskiego Tel Awiwu z propozycjt na.­
zwania jednej z głównych ulic miasta. im. A. 
Gromyko. 

Przyznać trzeba, że impreza Abdulli ---------
może zyskać sympatii:' wśród mas arab 
skich, a to dzięki jedynemu faktowi: 
szermuje on obecnie hasłem „zaprze-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

e W liście swoim Zarz1td Ligi pisze m. in.: 

T 2500 Z d ' „Chc1tc dać pełny wyra.z naszym uczuciom 

Arabowie pragną pokoiu 
TEL AWIW (Obsł. wł.) Stanowisko 

Arabów w obrębie Izraela znacznie s i ę 
zmieniło. Arabowie starają się o nawią:. 
zanie przyjaznych stosunków z rządem. 
Oprócz szeregu podań wniesionych 
przez Beduinów z N egewu z prośbą o 
nadanie im obywatelstwa izraelskiego, 
gubernator wojskowy w Akko otrzymał 
petycję w tej sprawie, podpisaną przez 
2 tysiące Arabów. 

--0-- -

UI\LAD HA NDLOWY Z HOLANDIĄ. 
TEL- AWIW (Kol I srael). Delegacja han 

dlowa zawarłs. układ o wymianie hamilo­
wej z rządem holenderskim. Ustalono, że 
różnice w płatnościach oo n.i.eko:r7.vść Izra 
ela -będą. pokrywane w walucie holender­
skiej, Fundu'3ze na ten cel oostaną. zebra­
ne przez żyn'lstwri hole·nderiskie w akcji 
pomocy dla Izraela. 

---o-
LOS SAMOLOTU BRYTYJSKIEGO 

'TEL AWIW (KOil I61llalell) - BTy1yjsilcie mi-
4111'.ISl!Jefrstwo fo,bnJiic!Jwa og.łoo:iro, 'ile 6lćll!llodot ty­
ipu „Mo,sCj'UJirtio" , ik.tóry migilnąd !plI'l1Jeld br2lema 
ty.godm•iiami, Zl05ta~ sl!rąc.om.y P'f.7!elZ lalmlictwo 
l'llnaela. R2'JeClJrlo:lk 17.uiaela oświiaidozyol, że 20-g-0 
!1iistoJPi!da uka7J8Jl s: ę n<i!id tervto•rtiJum pewii•en 
obcy s am-0tbt, .kitóry n:i.e ląd~»we~ mdmo loill•kia­
!kir0<bwycl! we-zwań . Nois;ilł -0m. bairiwy pE!IW'Ilego 
państiwia aJ!lllJbsikiiie:g'o, klló.re w :zruJD eQiruo!ŚCli „;e 
ł>OSlilaióa lotmJiJol!Wld. 

ransp. or... y ow wdzięcznoaci dla Związku Radzieckiego i jego .L przedsta.wicieli w ONZ za wielklł pomoc, okaza-

ł I • • d H • f ną, narodowi !ydowskiemu w jego wa.lee o aa.-
p rzy by z Bu gar11 o at y mod.zielność patistwo'Wl w Pailestynie - propo-

nujemy Za.rztdowi Miasta. nazwać jedq z głów-
TEL AWIW (Kol Israel). - Do Haify przybył staitek „Bułgaria", nych ulic Tel Awiwu im. Andrzeja. Gromyko. 

Przywożąc na swym pokładzie 2500 imigrantów z Bułgarii. Wśród przy· Z imieniem tym bowiem jest związana histo-
ryczna deklaracja. rządu ZSRR o konieczności 

byszów znajdują się star~y i niemowlęta. utworzenia pa.listwa !ydowskiego". 
Wraz z imigrantami przybyła do Haify grupa dziennikarzy i liter·atów Z podobnymi propozycja.mi zwróciły się koła 

Ligi Izraelsko-Radzieckiej do Za.rządów MieJ-
bułgM"Skich. 11kich w Halfie i Jerozolimie. 
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li' trosce o robotniha . I 

Nowe ustawodawstwo socjalne w Izraelu 
Projekt min. pracy tow.;. Bentowa 

TEL AWIW (obsł. wł.). - Ra.da Pa11stwa. za.­
twierdziła na. ostatnim swym posiedzeniu pro­
jekt nowej usta.wy o odkszodowa.nia.ch dla. ro­
botników, przedłożony Radzie przez Ministra 
Pracy i Odbudowy, tow. M. Bentowa.. Rzecznik 
Ministerstwa. Pracy i Odbudowy oświadczył 
dziennikarzom, że usta.wa ta. będzie pierwszym 
krokiem w kierunku gruntownej przebudowy 
ustawodawstwa. socjalnego, planowanej przez 
Ministerstwo. W intencji Miniljterstwa. leży 

zostaje również sposób obliczania. odszkodowa.:d, 
przysługujących rodzinie robotnika., który po­
niósł śmiei:ć przy pracy. 

A oto szczegóły usta.wy. Pre.coda.wca. pokry­
wa. wszystkie koszty związane z leczeniem robot 
nika, o ile nie przekraczają. one sumy 250 fun· 
tów. Może on ułatwić sobie to zadanie przez za­
p!.s~nie robotnika do Kasy Chorych, płacą.c re­
gularnie składki miesięczne. 

ochrona żywotnych interesów szerokich mas ro- W ~padku eza.sowej utraty .zdolności do pra-
botniczych. cy, xoóotnik będzie otrzymywał trzy czwarte 

Usta.wa. 0 odszkodowania.eh dla. robotników 8\łO,!f\j przeciętnej płacy tygodniowej, przyczym 
nakłada na pracodawców obowią.zek pokrycia. przeciętną. będzie. się obli~zać ~a podstawie jego 
kosztów ubezpieczenia zdrowotnego robotników zarobku z ostatn~ch ~ześc1~ miesięcy. Ogólna. su 

. . ma. odszkodowania. nie moze przekroczyć 8 fun 
1 przewiduje znaczne podwyższenie norm, we- tów. Dotychczas robotnik otrzymywał jedynie 
dług których pracodawca ma. wypła.~ać robot!}i- dwie trzecie swojej pr:ieciętnej płacy tygodnto­
kowi ~dszkodowan1a w wypa:lku cz~2ciowej lub J we.f. Ogólna sui;.:o. ;;a.Z nie mogła przekroczy~ 4 
Jtunclnej utr:it:v zdolncści do pracy. Ulepszony ~t<:.ilóu i była obli::~.::;). wc!lłui:r zarobków ro-

botnika z ostatnich 12 miesięcy. 
Co się tyczy odszkodowa.:A dla. rodziny w W7" 

padk:u śmierci robotnika, - to będą one oblicz„ 
ne według zarobków robotników z ostatnich I 
lat. Suma. odszkodowa.ti w takim wypadku musi 
być utrzymana w granica.eh od 750 do 1500 fun­
tów. Rzecznik Ministestwa. dodał w ko11cu, te 
omawiane reformy przeprowadzone w ustawo­
dawstwie socjalnym nie są. jeszcze ze wszec1a 
miar zada.walają.ce dla. klasy robotniczej. Jed­
nakże sytuacja w tej dziedzinie wymagała. na­
tychmiastowej zmiany. Statystyka wykazuje te 
ilość nieszczęśliwych wypadków w naszym p~z• 
myśle sięga. cytry 7000 rocznie - w tym prze 
ciętnie - 50 wypadków śmierci. Nowa. usta.wa 
skłoni właścicieli przedsiębiorstw do powa.iniej­
szego potraktowania. kwestii Ulepszenia wa.rwt­

~ów pracy-'!' zakładach pracy, robotnikOJa Aał 
zapewni więl..'Sze odszkodowanie. 



Programowe przemówienie 
, w pierwszym dniu obrad Kongresu 

Obecny Kongres Zjednoczeniowy, to Po przemówieniu powltalnym, wygłoszonym prxe:z Ob. Bolesława Bieruta, ski ruch robotniczy, dziś w 30-tą roczni°' 
wielkie i radosne przeżycie dla każdego dokonano wybo.ru Prezydłum, po czym nastąpi'ly nowitania Ko·ngresu przez pśovi:stdania Komunistycznej Pbartlli Pkolsktt 1-
człowieka pracy w naszym kraj~ _ roz- r 11' Lml I o wia cza mówca - mamy o ow ąze s w er 

ł • N h . przedstawJcieH stronnictw poti>tyc.znych i ~arszW.ka Lymierskiego w · en u dzić wobec półtoramllionoweJ Polskiej ZJe-
począ mowca. - a tę c wilę Wt lką i ra- Wojska Polskiego. dnoczonej Partii Robotniczej, wobec wszysł-
tlosną długo czekała cała polska klasa ro- 1 I ł BI kt. l:o kich ludzi pracy w Polsce, że KPP przygo-
botnicza, żywo interesują się nią również z kolei zabrał gł·os sekretarz genei'a ny PPR Bo es aw erut, ory wyg . towała nasz decydujący bój o władzę, . o nie• 
szerokie masy chłopstwa polskiego i inte- sl1ł obszerne przemówienie. Pierwsza część przemówienia stanowi przegląd podległość, 0 socjalizm". 
ligencji pracującej. Uczuciem głębokiej historyczny 70-ciu lat wai~k· i proletariatu polskiego, która poprzedz.iła obecne Nieprzemijającą zasługą KPP jest przed• 
sympatii wita tę chwilę olbrzymia więk-1 zjednoc?enie. I wszystkim to, że mobilizowała polską klas• 
szość naszego narodu. Z wyrazami serdecz W drugiej części swego przemówienia mówca definiuje ustrój państwa de- robotniczą do walki o władzę I do przymle-
nych i gorących uczuć braterstwa we • rza z ZSRR jako najpewniejszej rękojmi po• 

mokracji ludowej. Podajemy obie części przemówienia w skróele. st~pu i niepodległości Polski. -
wspólnej walce, przybyli na nasz Kongres Walka KPP nie mało przyczyniła się do 
przedstawiciele mas pracujących, partii sprawy dzisiejszego zjednoczenia. Doświad 
komunistycznych i robotniczych zarówno p l d h • t b 6 
z najodleglejszych krajów świata, jak i z rzeg q lS o· rvcznv czenia KPP, dzieje jej zmagań, łęd w i°"" 
najbliższych ~ delegacje\ bohaterskiej i . siągnięć powinny stać się bliskie dla każde 
przodującej Partii Komunistycżnej Związ- J k kl b • • go członka Zjednoczonej Partii, która przej 
ku Radzieckiego na czele. Dowodzi to .. że Walki po S iej asy, rO OtlltCZeJ muje wielki historyczny dorobek ofiarne! 

bohaterskiej walki trnonu ideowego KPP, 
sprawa zjednoczenia polskiej klasy robot- riatu, należy pamiętać, że działalność tej środki przemysłowe kraiu. Ndebe~eczeń- dla którego wzorem Qrganizacyjnym i ide­
niczej znalazła żywy oddźwięk w między- partii to wspaniały i bohaterski okres bu- stwo zepchnięcia n;chu robotniczego na tory alogicznym była WKP (b). 
narodowym ruchu rob<>tniczym". nacjona'histyC21I1e w związku z powstaniem 

dzenia się, kształtowania i uboi' owienia jed · · t II Włas'n1·e przyswaJ"ajQc sobie ten _.e"_. 
Mówca wskazuje, że zjednoczenie poi- PPS, powoduje z noczeme mę . rw. „ -go . "' w• uu 

skiej klasy robotniczej jest zamknięciem polskiego ruchu robotniczego. „Proletariat" Proletariatu" i Związku Robotników Pol- dor~k KPP a odrzucając jej błędy, PPR 
pewnego etapu historycznego w dzieJ·ach prowadził robotników polskich do pierw- skich - powstaje w roku 1893 Sqcjal-De- była w stanie w nowych warunkach hist~ 
polskiego ruchu robotniczego i odbiciem szych zor~anizowanych walk i wniósł w mokracja Królestwa P<>lskiego i LHwy - Q"<,'7,nych staną.ć na czele walki o społecz.. 

!eh szeregi ideały rewolucyjne marksizmu SDKP i L była partią rewolucyjną, która ne i narodowe wyzwolenie polskich mas 
g1ębł9kich praw, którym podlega rozwój poczucie klasowej więzi międzynarodo· prowad:ciła klasę robotniczą do walid o so- 11rac1dą.cych. 
8po eczny. cjalizm. Była partią proletariackiego inter- Doświadczenia, które naród wyciągał w 

Do tego zwycięskiego etapu polski ruch wej. d ó" nacjonalizmu, zwalczała przesądy narodowo- toku walki, zwyci·~stwa A~mii Czer~neł 
b · d · ł · 7 · · Ale równocześnie rosły ten encje r z- '~'ct ... • ~ 

ro otmczy OJrzewa w ciągu O-cm z ~o- b , , ściowe, wychowała masy robotndcze Po,..,. zbli·z· aJ· ąceJ' si' „ do granic Polski, pogł ia-
1 t t d · ll · · kl nych grup inteligencji dro nom1eszczan- d h · 1 · h ro ... 

rą a war eJ wa n z wrogiem aso- k w uc u SOJUSZU z reW{) ucyinym ruc em • ły w masach świadomość, że J'edynie słu-
w ·ę·a· · d c ś · skiej zwłaszcza na emigracji, do wy O·rzy- syjskim - najbl:Jższym towarzyszem walki 

ym, przezwyc1 z Jąc Je no ze me we- b . sznym J·est program PPR. Coraz widocz• 
wnętrzne wahani.a ideologiczne. Wyni- stania. potężniej<_cego ruchu ro otn1czego polskiego ru<:hu. ł d ż 1k 
kiem tej walki jest nasze pai1.stwo ludowe, dla koncepcji o kierunku nacjonalistycz- Jednakże w daJ~zym cią·gu mówca wskazu. niejsza stawa a się praw a, e ty o 110-

j · · d k 1 d · k ó nym. Prze1"awiała się w nich chęć stępie- je że: jusz z ZSRR, może zapewnić wyzwolenie 
est ustroJ emo racji u owe], t ry pro- SDKP i L, odrzuciła lenin<J'W&kie stanowilsko Po. Iski. 

d · d S · l" W ·k· t · Jk' nia ostrza walki klasowej, osłabienia jej wa zi o oc1a izmu. yru iem eJ wa I w sprawie narodowościowej, którego wyra- m ogniu teJ walki partia hartowała sł• I 
j t d J• I p lskie· kl b t napiec_ ia rewolucyJ·nego i skierowania go d . k d od d n „ es przo u ąca ro a o J asy ro o - zem była zasa a o prawie aż ego nar u o rosła. w ciągu roku 1945 stała się partią ma 
niczej w narodzie i państwie, jest dzisiej- "la tory reformistyczne. stanowienia o swoim los.le - o pi:awie do nie sową. Wzrósł ogromnie jej autorytet w ma• 
szy Kongres Zjednoczeniowy. Utworzona na zieździe paryskim w 1882 r. podległości państwowej_ sach pracujących, które widziały w PPR swe 

W latach 70-tych ubiegłego stulecia Polska Partia Socjaldstyczna była partią bo- Błędy te zaciążyły powa!nle na rozwoju go wodza, realizatora swych dąte:6., obroń~ 
J·owego nacJ·onalizimu, usiłuJ.""" zepchnąć pro id 1 en 1 kj eh botni' u t j dr gt p Is rozpoczyna si„ w Polsce żywszy rozw61' ..,...„ eo o„.cznym Po s ego rn u ro czel(o. swych interesów, s ę, oru ącą o o 

" letariat polsld z drogi walikl kJ.aS-Owej, W PPS Po padk rew 1 c"i 1905 bi i l • 
Przemysłu, który koncetru3·e się głównie u u 0 u J r. roz ce w po do socJalizmu. 

d b . k" połączyły !rię pokrewne prawicy II Między- skim ruchu robotniczym formalnie pogłębiło Krótki przegląd drogi historycznej j~ 
.na terenie awnego za oru rosy]s 1ego, nrodówki elementy prawicowo-socjaldemokra się. przeszła polska klasa robotnicza potwfordza 
wykorzystując szczególnie korzystne wa- tyczne z elementami burżuazyjno-nacjonalisty- Jedyną partią, która wystąpiła z całą ener niezbicie prawdę wypowiedzianą 100 lat te-
runki rynków olbrzymiego państwa. cznymi, reprezentowanymi przez Piłsudskiego gią w obronie solidarności międzynarodowej, mu w Manifeście Komunistycznym: 
Pierwszą partią polityczną, która podjęła i jego współpracowników, była partia Lenina, partia bolszewików. że · proletariat jest przodującą, rewolu<:yjJUt 

w Polsce sztandar walki klasowej w duchu Oficjalna platforma polityczna PPS wy- SDKP i L popierała akcję Lenina przeciwko ł twórczą klasą, niosącą w sobie przyszloś6 
marksizmu była - socjalno - rewolucyjna woływała rosnący opór wewnątrz tej part;i, wojnle imperialistycznej. l potęgę nowej epoki dziejowej, że jest on 
partia - „Proletariat". Jej najwybitniejszym ?JWłaszcza w ogniwach najbardziei zwląza- Rewolucja proletariacka w Rosji w 1911 r. pierwszą w dotychczasowych dziejach ludz­
twórcą, ideologiem i przywódcą był Ludwik nych z masami, W miarę narastania wypad- rozpoczęła nową epokę rozwoju społeczne- kich klasą, mogącą uświadomić sobie swoją 
Waryński. · ków rewolucyjnych krystaliizuje się opozycja go. Jej przebieg potwierdził wszystl,de prze· rolę historyczną - dziękf przodującej teorii 
· Działalność Waryńskiego i Proletariat.u lewicowa i pod ożywczym wpływerA rewo- widywania I wytyc:me teorii marksistowsko- naukowej, która zadania klasy robotnie7:ej 

stanowi pierwszy, niezwykle doniosły etap lu<:jl 1905 r. lewica PPS zrywa oficla.Inie z leninowskiej. Wybuch rewolucji listopadowej wyprowadziła z poznania praw i warunków 
narodzin walki klasowej. Historyczną zaslagą elementami piłsudczykowski'ml ł tworzy od- głęboko poruszył masy pracujące w Polsce. rozwoju społecznego. 
tej partii jest to, że wniosła ona po rr-iz pier- rębne stronn1<>two. Powstała z połączenia SDKP l L i PPS- le- Historyczne dośw1adczen!a rewolucyjne 
wszy w świadomość polskiego proletariatu Po masowych aresztach wśród członków wicy Komunistyczna Partia Polski mimo polskiego proletariatu są w całym SWym 

zasady marks 'stowskiej ideologii rewolucy.i-, ,,Proletariatu" powstał w Łodzi w roku 1889 swej początkowej niedojrzałości politycznej I przebiegu potwierdzeniem słuszności i głę­
nej. Związek Robotników Po!skkh, który szybko odegrała olbrzymią rolę w walce polskich bokości nauki, którą zawiera teoria marksiz-

Nie zamykając oczu na braki proleta- roszerzył swą d?iałalność na wszystkie o- I mas pracujących. „Dziś, gdy jednoczy się pol mu - leninizmu. 
•••••••m•••••••sma~m••••mm•••••••••••••a•••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••• .... ••• ... ••••·••••••••••••••••••••••• 

O istocie ustroju demokracji -ludowej 
Mówca zastanawia się następnie ezym 

jest państwo demokracji ludowej. 
konoepcja socjał-demokratyzmu, naWl'Otu 
do oportunistycznych, czy „poreformisty­
cznych '' ·tenden<:ji w ruchu robo·tniczym. Brak jasnej octpowiedzi na te pytania 

stał się powodem wielu błędów i wypa­
czeń w ocenie obecnego etapu historycz­
n€go. 

Ale walcząc o wyzwolenie n.arodowe 
PPR nie tylko nie wyrzekła się walld o 
władzę dla proletariatu, ale na odwrót -
była jedyną partią dla której walka o wła 

RUCH ROBOTNICZY A SOCJALIZM dz~ dla proletariatu była nieodłączna od 

BŁĘDY I WYPACZENIA 
Przegląd historii polskiego ru<:hu robot­

niczego wskazuje jak wielką rolę odgry­
wała pa.rtia w rozwoju tego ruchu, zwłasz 
cza w momentach bezpośredniej walki pro 
letariatu o władzę. Ale była to historia 
partii rewolucyjnej, kierującej walką kla­
sową proletariatu polskiego. 

Ocena ta szła często w kierunku trak­
towania demokracji ludowe), jako systemu 
który zasadniczo różnił się od systemu prze 
widywanego przez teorię marksizmu- leni 
nizmu. 

Określając demokrację ludową jako swo Od chwili powstania „Proletariatu'', po-
istą polską drogę do nowego ustroju, ro- przez SDKP i L, PPS-lewicę, KPP i PPR 
zumiano ją często jako szczególny proces aż do dzisiejszej Zjednoczonej Partii Ro­
rozwojowy, którego wyniku nie da się z botniczej zmieniły się formy, zmieniły się 

nazwy partii. Jednakże w treści swej za-
góry ustalić. gadnienie sprowadziło si~ do problemu 

Jedni wyobrażali sobie wynik tego pro- partii, wyrażającej jedyną ideologię pro­
cesu jako swego rodzaju trwałą syntezę letariatu - ideologię naukowego socjaliz­
elementów socja~istyc:o:nych i kapitali.~tycz mu: marksizmu-leninizmu. Walka dwóch 
nych. Inni godzili się na częściową stabi nurtów w mchu robotniczym była walką 
lizację systemu demokracji ludowej w na- dwóch przeciwstawnych sobie klasowo 
dziei późniejszego nawrotu do stosunków ideologii _ ideologii pr()]etariatu z ideo· 
przcówrześniowych, logią burżuazji, Była walką marksizmu· 

Jeszcz;e inni pragnęliby uwieczni(: nową leninizmu z wpływa.mi ideologicznymi bur 
formę demokracji ludo•wej jako swoisty żuazji wciskającymi się do ruchu robotni· 
pomost między ·kapitalistycznym Zacho- czego, aby go podporządkować celom i in-
dem a socjalistycznym Wschodem. Nie- teresom ka·pitalizmu. · 
którzy z tych, którzy pragnęli, aby demo~ Wynika stąd, że PPR była· tylko histo­
kracja ludowa była drogą do socjalizmu ryczną kontynuatorką tego samego w swej 
widzieli w niej cechy zasadnicze, odbiega- treści procesu „zespalania ruchu robotni· 
jące od teorii marksizmu-leninizmu. czego z socjalizmem" ·- jak określił mar-

Polityczno-pa.rtyjnym odpowiednikiem ksizm rolę p-artii. Walczyła ona o realiza­
koncepcji demokracji ludc)wej jako odręb· cji; ideologii proletariatu w szczególnych 
nej, całkowicie nowej drogi do socjalizmu warunkach historycznych, kiedy walka 
miała być koncepcja PPR jako partii zasa- proletariatu o władzę wiązała się jak naj­
dnic-m nowej, odciętej od jej poprzedni- ściślej z walką o wyzwolenie narodowe. 
czek i rewolucyjnych tradycji pa·rtii, będą- Stąd swoistość i historycznie uzasadniona 
cej jak gdyby zlepkiem ideolop;icznym odmienność taktyki, haseł i form organi­
niepodlei;złościowej koncepcji PPR, PPS zacyjnych które od.po-wiadały szczególnym 
i tradycji walk klasowych SDKP i L. i warunkom sytuacji wojennej, walki z oku 
KPP. ' pantem jako głównyrr. wroj:!iPm nie t.vlko 

Na dnie tych wszystkich błedów leży proletariatu, ale i narod1L 

wyzwolenia narodowego. 
Bez rozgromienia lmperlallstyczno - hitle­

rowskiego najeźdźcy w rezultacie ZWYclęstwa 
ZSRR, byłoby nieosiągalne zarówno wyzwo­
lenie narodowe Polski l Innych narodów 
podbitych przez hitleryzm, jak l zdobycie 
władzy przez proletariat polski. A zatem pań 
stwo demokracji ludowej jest bezpośrednim 
wynikiem historycznego zwycięstwa państwa 
socjalistycznego w drugiej wojnie światowej 
nad imperialistyczni) - hitlerowskim najeźdź 
cą. Historyczną zasługą PPR jest to, źe oce· 
niając prawidłowo sytuację międzynarodową 
w czasie wojny potrafiła powiązać zagadnie· 
11le wYZWolenla narodowego Polski ze zwy­
c!ęstwem pań11twa socjalistycznego, oraz ,o, 
ze potrafiła walkę o władzę proletariatu po­
wiązać z walką o wyzwolenie narodowe. 

Demokracja ludowa powstała nie w wyni­
ku powstania zbrojnego, mającego za zada­
nie zawładnięcie silą kluczowymi ognlwdml 
aparatu państwa w momencie szczytowego 
punktu Rewolucji Ludowej - jak to mia.Io 
miejsce '1 listopada 191 '1 r. - lecz w wyniku 
zwycięstwa Związku Radzieckiego nad zbroJ· 
nymi siłami niemieckiego faszyzmu. Cały a­
parat władzy państwowej znajdował się wów 
czas w rękach niemiecko - faszystowskiego 
najeźdźcy. Wraz z rozgromieniem niemiec­
kiego faszyzmu, rozpadał się aparat jego dy 
ktatury w krajach podbitych. Do owładnięcia 
aparatem władzy w chwili klęski najeźdźcy, 
szykowały się podziemne organizacje bu.c­
żuazyjno - obszarnicze. Takim, a nie innym 
celem kierowali się przebywający w Londy­
nie inspiratorzy powstania sierpniowego w 
Warszawie, żeruj<jcy na bohaterskiej ludno­
ści l jej nienawiści do hitlerowców. 

PPJ; moblłlzowala masy pracujące do wal 
ki z okupantem, organizowała siłę zbrojną 
do tej walki, tworzyła szeroki front demo­
kratyczny klasy robotniczej, chłopstwa I In­
teligencji, dla walki o wyzwolenie narodowe 
i o władze ludowa. 

NIE MA KOMPROMISU 
Z KAPITALIZMEM 

Mówca stawia dalsze pytanie, niemnleJ _.. , 
sa.dniczej wagi: czy moina ujmowa6 zagad~ 
nie demokracji ludowej jako pawią.za.nie dwóell. 
przeciwstawnych ustrojów 11połecznych, jako 
trwałą statyczną. mieszanin' zgodnie wepólł;r 
ją.cych eleinentów socjalietycznych i kapita­
listycznych. 

Takie postawienie 11prawy jest najEUpehrlej 
fałszywe. Współistnienia przeciwstawnych ele­
mentów ustrojowych bez walki między nimf, 
historia rozwoju społecznego nie zna.. W ra­
mach określonego ustroju ' społecznego mon 
istrrie~ i stnieją. przejściowe~ obok siebie rót 
ne formy produkcji, np. w ustroju ka.pita.li11-
tycznym obok produkcji wielokapita.listycznej, 
istnieje produkcja drobnotowarowa. 

Ale po pierwsze o charakterze ustroju 11po­
łecznego decyduje najbardziej rozwinięta for­
ma produkcji. Po wtóre zaś rozwojowi temu 
towarzyszy proces wypierania innych elemen· 
tów ustrojowych. U nas taką. podstawową. for 
mą. produkcji jest unarodowiony przemysł pa:6.· 
stwowy, przemysł socjalistyczny. 
Przemysł ten rośnie i będzie wzrastał co­

raz szybciej, dzięki temu, że wielkie do­
chody tego przemysłu, które przedtem za­
garnia!~ kapitaliści dziś obracane są na in'­
westycJe, podnoszące wydajność. 

W państwie demokracji ludowe] istnie­
ją jeszcze warstwy żyjące z wyzysku cu­
dzej pracy tzn. kapitaliści. Są to różni 
przed~iębiorcy, więksi kupcy, właściciele 
wyt"."o;ni zatrudniający pewną liczbę ro­
botmk~w, bogacze w~ejscy, różnorodni spe 
kulanc1 oraz wszelkiego typu nicponie i 
nieroby. 

Pewnej liczbie przedstawicieli tych 
Vl'.arstw nie odpowiadają stosunki obecne, 
me są oni zadowoleni z polityki państwa 
demokratyczno-ludowego. Starają się pod 
":'ażać zaufanie do władzy ludowej i wno­
sić zamęt przez szerzenie plotek siejących 
panikę, lub w inny sposób utrudniać ży­
cie i pracę ludowi pracującemu. 
Oczywiście partia musi prowadzić z ni­

mi eneriziczną walkę i tępić wszelkie d~ 
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ob. Bolesława Bieruta 
Polskiei Zjednoczonej Partii Robotniczej· 
syukcyjne pr~ejawy ich d.ziałalności. Pań-1ki~j porażki swej hitlerowsko-faszystow- ziemi ojczystej to duma z najlepszych je- ZADANIA ZJEDNOCZONEJ PARTU' 
5 wo .występuJe ~ ob~ome mas pracują- skiej awangardy-uformował się dziś pod go tradycji, t~ poczucie odpowiedzialno- . . . . . 
cych 1 m~s1 przec1wdz1ałać nadm~ernem~ .hegemoni ą imperialL:.1:ów amerykańskich ści za współudział ojczystego kraju w po- ~~romne. mozhwos~1 dalszeJ. demokraty• 
~y:ysko.wi. n.a drodze. gospod~rczeJ, adr.-ii- l nie tylko cxlrodził się, ale stał się jeszcze stęrowych dziejach ludzkości. Patriotyzm zacł1 Polski. Ludowe] są załozone w pro• 
~t: ~~f~I'eJl~s~~~wnl. ~J· a'J'.o;ez. z~ostrz~nie agresywniejszy i jeszcze chciwiej wyciąga proletariacki, to walka rewolucy.ina o spra ~=:~:a:zwoJ~wym ~a~ i"a~odow.yc~. w roz 

„ 

1 
. · . . P. ns v.;ie ~mo · ra- swe macki, aby podporządkować sobie wiedliwszy ustrój społeczny to gorąca u z~ resu zta ama zw~ąz ow za-

CJl u~oweJ. Jest meumkmone i teorie 0 wy wszystkie słabsze narody świata t k • . . ł • . ' d wodowych Jako szkoły rządzema, w kon· 
·gasanm teJ walki - zamykające oczy na Nienawiść im erializmu i 'e · ros a 0 r~VOJ .1 przysz .o~c naro u, 0 za- troli społecznej ornz w udziale czynnika 
sz~ody społeczne, jakie wyrządzają ludo- socjalistycznyc~'' do ZSRR ~ ~~af!en~ur szczyi?e ~la~ tmie~sc:. ~srod pos~ęfo~y~ społecznego w państwowych organach kon 
~1 elem~nty kapitalistyczne·- są błędne ~okracji ludoweJ· pogłęb'ona 'et d ~ /: narot oCw swi~ a. a no yzmt prodedartac. 

1 
troli produkcji, wymiarze sprawiedliwo-

1 szkodliwe. . .1 • J. s . ZI a - o .zyn . ongresowy, o o a":ame ści itp. 
Partia musi umieć odróżnić 

0
• t ktem potęznego wzmacmama się sił ludo- wszystkich sił dta zwycięstwa socjahzmu . . 

dla ogółu działalność drobnych :zez!1:~~:i~ wych, \~al~zących o ;volność i .pokój w ca- we własnym kraju, aby przysplet>;;yć to ' D~a wyk~n~ma swego zadama Partia 
ków i ind widualn •eh ł •.. r kl łym św1ec1e. Wsparuałe zwycięstwa chiń- zwycięstwo w świecie. Patriotyzm prołe· m~s1 usunąc 1 . pokonać. szereg •. trud~ości, 
dów usług:wych _"'!J nie i;,j::;~1: ~ :' z a: ski~~ ~r~ii ludo':7ej budzą 'Yści~kłość im- tarh.cki - to najgłębszy rewolucyjny in· . ktore pozost~w1ł ~o. s?b1e ustroJ kap1tali-

sku, lecz z pracy, od tych, które że;ufą perra~sto;v.. Zwi,zek R~rlz!ec~1 • wysze~ł ternacjonalizm. stycz~y, ~ n;-ianowlCle. . . 

tyll,0 
na trudnośc" eh . • d z WOJDY swiatoweJ, w ktoreJ dzw1gał gło- Nie ma przeciwieństwa między patrio- 1) 1stmeme klas wyzyskuJących I Ich 

• ia zycia gospo arcze- · · lk. · ł b. . d · ł I „ k' · k go. ~ny ~t~zar ":a .,1,. me os· a l<>~Y·. Jak _ocze- tyzmem i internacjonalizmem. Naodwrót wrogą z1a a nosc, s ;erowane,, przeciw o 
Pierwszym Państwo powinno przycho- k~wah 1mperiahsc1 l_;ez pown'?11~ wzmoc- -patriotyzm jest tylko wówczas szc.zery i gospo.darc.e narodcweJ, masom pracują-

dzić z pomocą - działalność drugich ogra- mon~, S?0 d wpływow 1mpe~1a~1zmu wy- prawdziwy, kiedy jest internacjonalistycz- cym 1 panst~u ludowemu, • 
niczać lub usuwać. łamu1ą Slę coraz to nowe kraJe l nal;'fdy. ny. Nie można kochać l>ZCierze i i.:oraro 2) zacofanie gospodarcze kra1u oraz znl· 

Jednym z głównych zadań państwa de- Proce~om de~askovy-~ia się p~;tn na ojczyzny, gdy s:ę nie walczy 0 wolność i szczenia pozost~wione przez wojnę i hitle-
mokratyczno-ludowego jest pomoc wielo- Zachodzie, partu „socJahstycz!1ych z n~- postęp o~ólnoludzki. rowską okupac3ę, 
milionowym warstwom mało i średnio- ZW'f, towarzyszy wzrost '!alki rewol~cyr Nacjonalizm - to symbol ciasnoty, ego- 3) wynikająca z tego zacofania niska wy 
rolnych chłopów-sojuszników klasy robot- neJ mas p~aC~Jących ktora przyspiesza izmu i zdziczenia, to uczucie antyspołecz- dajność pracy i jako jej rezultat wciąż 
niczej. Sojusz robotników i chłopów mu- kryzys ~ap1tali.zmu. . . . ne, to-jak wykazały ostatnie lata-w osta jeszcze niezadawalający poziom życiowy: 
si być umacniany, jako podstawa władzy . Doświadczeme uczy nas,. ze nac~o:ializm teczz:iym rachunku rezygnacja z suweren- mas ludowych, 
ludowej. Jest zamaskowanym wrogiem dązen wy- nośc1, -•wo narodov1e. Za par:iwa- 4) zacofanie kulturalne znacznej częłd 

z powyższych rozważań wynika, że de- zwoleńczych ludu i narzędziem rozbijania nem nacjonalizmu ukrywali się zawsze ci, mas ludowych, pozostawione nam w dzie-. 
mokracja ludowa nie jest formą syntezy, zwartości klasy robotniczej . . Nacjonalizm którzy zdradzali swój kraj. Nacjonalizm dzictwie przez rządy kapitalistów i ob­
czy trwałego współżycia dwóch róin()rod- jest przeciwieństwem rzeczywistego i głę- to sztandar Arciszewskich, Zarembów, Mi- s~arników, 
nych ustrojów społecznych, lecz formą wy- bokiego patriotyzmu. Patriotyzm - to go- kołajczyków, Andersów, Borów-Komorow 1 5) istnienie w naszym aparacie pd.stwo­
pierania i stopniowej likwidacji elemen- rące, szczere, pełne ofiarności uczucie spo- skich itp. ludzi, którzy zawodowo szkalują wym elementów biurokratyzmu, 
tów kapitalistycznych, a zara~er.n formą łeczne, uczucie przywiązania do postępo- Polsk~ przed światem za judaszowe do- 6) wciąż jeszcze zły stan zdrowotny lud-
rozwijania i umacniania podstaw t>rzy- wych dziejów narodu, do jego kultury, do lary. ności k~ju. 
szlej gospodarki sbcjałistycznej. Demo- llllllllll!llllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111111 Zjednoczona klasa robotnicza pod wodz.ll 
~!'acja ludowa jest szczególną formą wła- w • k 

1 
d d 

1 
p • swej partii, kierując się doświadczeniem 

dzy rewolucyjnej. powstała w nowych wa- OJS a u owe z oby y ek•n i nauką marksizmu-leninizmu, trudno§d 
runkach historycznych naszej epoki, jest !J te niewąt~liwie pokona. 
ona wyrazem nowego układu sił klaso- Mówca wskazuje następnie podstawo'Wl!I 
wych w skali międzynarodowej. AGENCJA „FRANCE PRESSE" PRZYTACZA DONIESIENIA Z CHIN ~ ZAJĘCIU zadanie demokracji ludowej , które okre-t 

Czynnikiem podstawowym i decydują- DAWNEJ STOLICY TEGO l<RAJU PEKINU, PRZEZ WOJSKA LUDOWE. PIERWSZE OD- śla jako .b~dowę fundamentóvy- społeczeń"' 
cym, który wpłynął na nowy splot warun- DZIAŁY ARMII WYZWOLEŃCZEJ WKROCZYŁY DO MIASTA W NOCY ZE $RODY . stwa soc1ah~tycznego. Zadame to polega 
ków historycznych i na nowe ustosunko- NA' CZWARTEK. I na ~tworzeniu takich warunków dobroby" 
wanie międzynarowych sił klasowych jest JAK 'DONOSZĄ, DOWÓDCA GRUPY WOJSK KUOMINTANGU W CHINACH PÓL I tu 1 kultu~y mas lu~owyc~, na jakie po4 
zwycięstwo Rewolucji , Proletariackiej w NOCNYCH GEN. FU. TSO - Yl ZOSTAŁ WZIĘTY DO NIEWOLI. ~~ala 'Yspolczesna w1~dza 11!-at;uralne m~ 
roku 1917 na jednej szóstei części świa- . • • zbwośc1 na~zeg~ kra1u. _SocJalizm, to nu~ 
ta, zwycięstwo pierwszej dyktatury prole- Mtasto Pekin, zwące się po chl6sku ne btbllotekl, bogllto wyposazone w tylko spraw1edhwy podział wytwarzanych 
tariatu. Pei-Czing („północna stolica") liczy we wartościowe księgozbiory. spo!ec:i:nie produktów pracy, ale to przed~ 

Historyczne zwycięstwo ZSRR w drugiej dług ostatniego spisu ludności 1·600,000 W Chinach północnych wojska ludo- 1 wszystkim najwyższy poziom sił wytwór"' 
wojnie śwla~owej uczyniło nowy potężny mieszkańców. Miasto było dawniej sto- we zajęły również w czwartek rano I czych, jaki p~zwala ro~inąć i osiągnąc 
wyłom w śWlatowym układzie sił Imperiali- licą Chin obecnie zaś jest stolicą pro· Tangku - ostatni port Czang-Kai- nowoczesna wiedza techniczna. . 
stycznych. i stworzyło nowe, jeszcze potężnlej w· .1 H ' I P ki I • 55 k d wł I S k t • ~t. • k • Doświadczenia ZSRR to przykład jalt 
sze oparcie dla rewolucyjnego frontu anty- tncj ope. e n ezy m o e ze a w eJ cz'<""ct raJU· t ó. • li t . . ' . 
lmperlallstycznego. · kiego muru Miasto składa się z trzech Jak donoszą amerykańscy korespon- us r J SOCJa s yczny przys?iesza 1 ułatwia 

Z · k R d · k. ·1· ·1 · • • t k. · ł • · bł· d ł f i ·1 d 1 t wzrost dobrobytu, wiedzy 1 kultury społe"" 
w1ąze a z•ec 1 umoz 1wi powstame częscl: zw. cesars te], w ascłWej c n- enc , na ronc e po u n owym sy ua· • t · 

demokracji ludowej, bo . zadec~dował o skiej l mandżurskiej, zamieszkał~j rów- cja nie uległa 1zasadniczym zmianom. czens wa. 
~l~sc~. faszy~l~ ~v Europie •. Związek R~: nież przez Europejczyków. Wojska kuomintangowskie otoczone' CO DAJE POLSCE ZJEDNOCZENIE 
oziec i umoz iwił powsta.me demokracJI . między Suczou a Nankinem nadal nie 
luC:o~ej , bo bezp?średnia ob:cność jego Pekin jest jednYm z najpiękniej- mają najmniejszych szans 'wydobycia Zj~dnoczymy się, .Jako awang~da · 
Armu CzerwO'lleJ obezwładniła na~z0go sz:vch miast chińskich ł otrzymał mia- 1 k • ja walki klasowej polskiego proletanatu, 
wroga klasowego. n~ ,,miasta ogrodów". Znajdują się tam s ę ~:w~l~~~o: Czang-J{ai-Szeka ściąga jako prz.ocfująca siła nar.o •'łu po.lskiego 

DROGA DO SOCJALIZMU dwa uniwersytety oraz inne wyższe z południa do Nankinu wszelkie rozpo ~.Jag;:arszul do socJ~izmu, lai<~ poi· 

uemokracja ludowa jako nowa forma uczelnle, wielkie obserwatorium I Ucz- I rządzalne posiłki I fortyfikuje miasto. ! ... ~l:,ści 1r p:S~~=~~j:i~o i d~~ 
władzy politycznej mas pracujących z kia s F • • kracji. Jednoczymy się, aby f:Oprowadllc 
są robotniczą na czele zabezpiecza w spo· tos a ... omowy we ranc11 PolskQ naprzód, do pełnej s.prawietłH· 
sób najlc,J>szy, w obecnych warunkach hi- .L woścl społecznej, do xnleslenia wstel· 
stoi'ycznycb, nasz rozwój w kierunku so-
cjalizmu. Potwierdzają to doświadczenia dowodem upadku „taJ• emnicy atOMOWeJ•" kiego wyzysku cdow,łeka przez cdowle 
minionego okresu od wyzwolenia, a na· ka, do socjalizmu. 
dew.szystko potwierdza to polska klasa W środę, 15 bm. o godzinie 12,12 slynny uczony francuski prof. Joliot- Kongres nasz jest podsumowan'ern 
robotnicza, jej rosnący poziom ideowy i po Curie puścił w ruch w forcie Chatillon pierwszy we Francji stos atomowy. do~wfadczeń polskiej klasy robotniczej 
lityczny, wspaniały rozwói twórczy, wiei- Prasa paryska zamieszcza powyższą wiadcmość na czołowym miejscu, I jeJ bohaterskich walk na przestrzeni 
ka wola czynu i pracy w budowaniu fun· podkreślając iż sukces ten osiągnięto bez pomocy technicznej z zewnątrz. 70 la1! 
damentów socjalizmu. Prof. Curie wyzyskał dla puszczenia w ruch stosu atomowego tlenek uranu, fongres nasz Jest §wia<!ectwem %WY• 

Polska klasa robotnicza znaczy swą dro- a nie uran w formie metalu • cięstwa ldeologlil rewolucyJnej w walce 
gę do socjalizmu twórczym zapałem. Czyn Paryskie wydanie „New York Herald Tribune." podkreśla, że sukces uczo z przenikaniem obcych wpłyWóW ide-uln 
kongresowy polskich mas pracujących, ich nego francuskiego PI'Zekreśla - już oficjalnie - monopol Stanów Zjedno- ~icznych do polskie} klasy robotnlc:GJ, 
wielki poryw pracy. którym potwierdzaj11, czonych w dziedzinie energii atomowej. r świadectwem zwycięstwa marksi:zimu-le-
swój stosunt>k do zjednoczenia partii ro- C S · " · · · J • n· 1 1 
botniczych. swoje zrozumienie historyczne ,, e o1r na marginesie powyzsze wiadomości pisze: „Jeśli uczeni fran- in.zmu. 
g? znaczenia tej jedności _ to najwspa- cuscy mogli puścić w ruch stos atomowy, to nie ulega wątpliwości, że inne lfongres nasz Jest symbolem nlewy· 
nials1:y wyraz naszych osiągnięć narodo- kraje należycie wyposażone również były w stanie osiągnąć takie wyniki dla czeroanych sił twórczych boha:ersldej 
'Yych w znaczeniu wzrostu świadomości po celów pokojowych i obronnych. polslriej klasy robotniczej! 
hłycznej i podi:tawy ideologicznej polskich Sam uczony, prof. Cur'e w wywiadzie udzielonym dziennikarzom oświad- , Kongres nasz Jest w-i-domym ;i:nakiem 
mas pracujących. czył, że bogate zasoby surowcowe Związku Radzieckiego, jak również wyso- b:vtcrstwa robotiyków, chłopćw pracu-
Z:ie~noczenie polityczne klasy robotni- ki poziom uczonych radzieckich pozwalają przypuszczać, ·że ZSRR osiągnął i•~cych i inteligencji w walce o spra-

czeJ Jeszcze wyżej podniesie świadomość konkretne wyniki w dziedzinie badań nad energią atomową. wieqliwość społecmą! 
~fiarność ideową i entuzjazm ludu pracu~ Kongres nasz Jest rękojmią bezplc-

J:rego, przyśpieszy tempo budownictwa Nowa s1'edz1'ba M1'n' ter t p ł I H dl c:reństwa Polskl, jest gwarancją dal.-;ze-
zabezpieczy jeszcze szybszy marsz do SO~ IS s wa rzemys u I qn u go rozkwitu Polski, jej siły i wielkości! 
cj .:tlizmu. Ale podstawowym warunkiem Nd tym polega historyczne znacumle 
wzrostu świadomośi;:i politycznej jest wy- WARSZAWA. W przerwie dru- Budowa gmachu wykonana została w re- I I! p 1 k' • J 
chowanie partii i mas ludowych w duchu giego dnia . obrad Kongresu ZjednoczeniowP.- kordowo szybkim tempie. Kamień węgielny .ongresu os ieJ z ednoc.zonej Par1:1i 

. . .
1 

go, Prezydent Bierf.it dokonał aktu otwarcia położono 25 października. 1947 roku budowa Rooo-tniczejl 
zrozumienia szczego nej wagi łączności i oddania do użytku . centralnego gmachu Ml- ' B l mi ędzynarodoweJ· mas pracuJ'ących w obe- głównej części gmachu rozpoczęta została udu emy Polskę, która bęcł?:i~ troskli 

nisterstwa Przemysłu i Handlu przy Pl. 2 cnym etapie historycznym - w etapie no- Trzech Krzyży w Warszawie. 3 marca br. W Polsce przedwojennej budo- V'ł~ matką dla wszystkich ludzi rrntelneJ 
wych ataków 1·mperi'al.izmu na ruch rob"- G wa takiego kolosa trwałaby 3 do 4 lat. Przed pracy! „„ mach ten jest największym nowowyb•1-
tniczy, na kraje demokracji ludowej, na dowanym budynkiem w Polsce, którego ogól przystąpieniem do budowy trzeba było roze- Budujemy Polskę, która nie be-:łzio zna 
państwo socjalizmu - ZSRR. Historia na kubatura wyqosi ok. 120 tys. m sześc„ a brać 36 częściowo zburzonych domów, wy- .i. d . 

1 k 
ilo:'-ć pokoi· biurowych - 500. wieźć dziesiątki tysięcy metrów sześc. gruzu .:il l1f: zy, ani krzywdy ludzkiej! 

po s iego ruchu robotniczego, historia re- ~ B J 
wolucyjnego nurtu k,tóry przewodził temu Nowa siedziba Ministerstwa Przemysłu i i ~ieml. Na budowę zużyto 895 ton żelaza, u- udu a.my Polskę Ś\Viaf.ycn, sz!c:~het-
ruchowi, wreszcie historia walk wolno- Handlu jest jedynym eksperymentalnym łozono 11.500 m sześc. betonu. n.\'Ch ludzi! 
ściowych naszego narodu _ to przede gmacJiem w Europie, wybudowanym z mate- Na uroczystość przyb:vi Prezydent Bierut, zewrzyjmy szeregi! 

k 
rialu przerobionego z gruzu, który dotych- członkowie rządu z Premierem Cyrankiewi- · ~ \ 

wszyst im wyraz gl.„:.iokiego poczu;:ia wię . b ł czem, Marsżałklem "'ymfersklm· 1 mi'ni'st.·rem Wzmóżmy wysiłek tw6rczeJ prac". I 
zi międzynarodowej w we.lee 

0 
wolność czas nie y w budownictwie wykorzysty- L., „,. h ~ 

i postęp. wany. Mincem. Prezydium Kongre~u Zjednoczenia- ,., 1ec. żyje Polska Zjednoczona Patt!ć1 
Projekt gmachu opracowali inż. inż. Stanl- wego, członkowie delegacji zagranicznych l lł"botnicza! 

Światowy frOiil:t imperializmu mimo cież sław Bie11kowski i Stanisław Rychłowski. partii robotniczych i komunistycznych. Niech żv!e Pols·kal 
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K UL TUR.A JI ŻVCJ[E 
AJ . FI CHBAN 

SŁ ONECZNI L.UDZIE 
{Urywek z monografii o Sz. Czernichowskim) 

W Heidelbergu, podobnie Jak w Odessie, 
C,;e; nich owski czerpał z życia pełnymi gar­
ściami. Rozkoszował się przyrodą, śpiewał, 
ba, nawet dokazywał trochę, jak to było w 
jego zwYczaju. Umiał jednak pracować, sku­
pić się i zachowywać w miarę konieczności 
powa~ę. Słowem, postępował w myśl przy­
słowia: „Żyj i raduj się chłopcze, pókiś mło­
dy ... ". Nastroje jego uzupełniały się w iście 
harmonijny sposób. Dobre to były .czasy -
czasy Heidelbergu i Lozanny. Poetę opane­
wał blogi duch: duch spokoju i pewności 
siebie. Czernichowski był podówczas daleki 
od carskiej Rosji, kraju przemocy i okrucień­
stwa. Młody Szaul nie zaniedbywał nauki. 
Uczęszczał pilnie na 'llvYkłady uniwersytec­
kie, przygotowywał się do zawodu lekarskie­
go, sfudiował chirurgię. Zdawał on sobie 
sprawę, że z samej poezji człowiek nie wY­
żyje. Nawet taki poeta, jak Czernichowski„. 

Zrywał się z posiania o świcie, by przyglą· 
dać się wschodzą<:emu słońcu l kroplom ro­
sy, perlącym się na trawie. Również pod wio 
czór długo wpatrywał się w roZP,łomienionc 
niebo i dogasający zwolna krąg słoneczny. 
Domownicy wypominali mu w łagodny spo · 
sób to jego zamiłowanie do ptactwa i kwia­
tów, oraz do rzeczy, które nie przyniosą mu 
żadnego pożytku. Welwele nie zwraca jednak 
na to uwagi, wykrada się ze wsi w pole i po 
szukuje tam chabrów i niezapominajek... Co 
prawda Welwel~ był niezbyt mocny w nau­
ce. Sztuka pisania sprawiała mu poważne 
trudności - naleźał jednak do najzwinniej­
szych, ilekroć udawał się z kolegami na po­
szukiwanie kwiatów. Rodzice martwili sit: 
szczerze, że mały ich synek nie jest podobuy 
do SwYch bracL Byli oni kupcami, ludźmi 
interesu, a zainteresowania Welwela nie przy 
padały im do gustu. 

trafi znieść krzywdy, wyrządzonej komuk<1l­
wiek - bez względu na to, czy chodzi tu o 
Żyda, czy też nie-Żyda. Chłopak reaguje w 
spontaniczny sposób na każdy fakt nieuczci­
wości w handlu, który uprawiają jego ojciec 
i bracia. Nic dziwnego zatem, że ci uważają 
go za nicponia I wystrzegają się go, nic:llym 
policjanta. 'Aby mu dokuczyć, przezywają gci 
„Welwele-głuptasek". Malec jednak nie przej 
muje się tym. A gdy rozpoczyna w chederze 
studium Pięcioksięgu: 

przybył do wsi I zamieszkał w ich chacie 
Żyd z Palestyny. Opowiadania jego o Jero• 
zolimie, o Cfat, o grobie Racheli I jaskini 
Bamachpejla do tego stopnia wstrząsnęły wJ 
obrażnią dziecka, że gdy gość opuścił ich -
mieszkanie, chłopak pobiegł za furmanką 1 
zamiarem udania się do tego kraju, o kió• 
rym jest mowa w Biblii. Malec nie chce dłu· 
żej pozostawać w galucie, dowiedziawszy się 
o tym, że kraj Kena.an istnieje i można 11tą„ 
pać po jego świętej ziemi. Tęslniota Welwełe 
wzmogła się tak dalece, że pragnie on wró„ 

,„nastały dni pełne tęsknot i 811ÓW p.I1Zedl2liw- cić do tego kraju - niech się dzieje, ce 
ł' nych na j<IWlie, chce.„ 

oczy dzieoięce zamgliły świetnej przeszlośai Okazało się, że wysłannik z Palestyny za• 
obraizy, drwił z malca. Podwiózł go paręset metró-w-

które w zgfołkliwym chederze „rabbi" swym i wysadził z wozu. Welwele jednak uparł slę 
uczniom przedaje. i postanowił pieszo udać się do Erec IsraeJ, 

Ilekroć smagli cyganJe obóz swój we wsJ Działo się to zimą, na dworze był slarCZf'sły 
rozbiją, mróz, ziemia była pokryta grubą wars\lVlf 

Dobrze slę stało jednak, że przerywał od 
czasu do czasu pracę, by oddawać się bez­
troskiemu próżniactwu. W podobnych dniach 
Czernichowski błądził od rana do wieczora 
po rozległych polach i lasach, wsluchujl\c się 
w cudowną ciszę. Niepomierna była jego ra­
dość, ilekroć w cieniu krzewów zauważył Je· 
lenia, sarnę, czy też pstrego ptaka. Ucho Jego 
łowiło każdy szelest. Wydawało mu się, że 
lada chwila zjawi się jakiś legendarny my· 
śliwy, przed którym zadrżą wszystkie zwie· 
rzęta lasu. Najczęściej jednak natykał się w 
lesie na wiewiórkę, skaczącą po wierzchoł­
kach drzew, na dziecioła lub głuszca - 1 ra­
dował się nimJ ser.decznie. Albowiem duszę 
jego radowała każda żywa istota. „Błogosła­
wione są zarówno nikle, jak I duże stworze­
nia". 

w wędrownych miA!trzach kowadła chłopak śniegu. Chłopak szedł tak długo, dopóki star-
Jalcżeż uk-0chal przyrodę I k.ażde żywe Egipcjan dostrzega. czyło mu sił, w końcu wyczerpany opuścll 

stworzenie! A s11JOpy zb-07«1 na po.lu_ majaczą we śnie się na ziemię. Wieśniak znalazł go leżącE"go 
LedwJe zbudzJło s.ię słońce, fuż okrążały go Jó:refa, na drodze i odwiózł do domu. Welwele roz~ 

wróble, myślJ szukają wrót raju 1 murów Pańskie/ chorował się I po kliku dniach wyzionął du• 
chwytojąc z rąc'Zek dl2liec.ięcych ziarna śwtlątrolcy. cha, 

J chleba okruchy„ . A kiedy wiosna nade/d.z1l>e f w rzece spiętrzą • • "' 
Sam feszoze nie tkną/ dzJ<Ś jadła, a już 0 psa , się wody, Taki był smutny koniec Welwele - pierw• 

na dziedzińcu w falach szumiących, wezbranych - pieni się szego chalnca, który gnany tęsknotą do zie· 
Morae Czerwone. mJ ojczystej, postanowił dotrzeć tam mimo 

troszczy się i koaiakowi mleko .k.rad.ziione wszelkie przeszkody. 
wyn~. Każdy sJcalisty pagórek - ksztalty SY'naju Malec ten był nie tylko poetą, lecs rów• 

Ileż to mu gołębnik wstydu i cierpień przybiera. nleż latoroślą wiernych synów Izraela. w 
przysporzył! Gdzież droga. do Jeruro.lem' - pyta niepozornym chłopczyku, 0 którym Czerni. 

chłopczyna marzący„. chowskl opowiada z domieszką subtelnego 
Welwele nie starał się zgoła naśladować humoru, zamieszkał duch t:vch lud:i:l, którzY 

swych braci i to właśnie zapewnia mu naszą I Takim był ten malec. Spragniony tajemnic j opanowani myślą o Erec Israel, nie mogll 
sympatię. Ma on dobre serce, które nie po· Bożych i wyczekujący cudów. Pewnego razu dłn7ej pozostać na obczyźnie. 
nlHl llll ll l~UlnlfllrlUl lBlll lll llnl lUIUl lll lllU IUl ;~ 11 111 1 11 1 111 n1nmn1 11 1 1111: 1111 1m:11 11 1 u111111 1 11 1 1.1 1;1 111 u1Ll lll lll IUlll TIIDllll ll ll llTI~llllllltl lllllllllll ll llllTilllllllUITitilllllDl lllUlll llWlllllUl llllllU llllllllllllllllRl lllllll: l 111u 1110TI 1Ul llllllD l ll l lmll l~ lllUll~Illli lllllll ll n1111•lilll: llllla lllUIUIUllllllllUlllCflllrlJlllil" l!ll11ll 

HORACY SAFRIN --~.-................. __ ..... __ ____ • 
W ten sposób wędrował Czernichowski z 

pleśnią na ustach, przechodził w b1·ód itru· 
myki, mijał spokojnie wsie, odpoczywał w 
chacie chłopa, albo też w karczmie, leżąceJ 
na skraju sioła. Obserwował podczas prze­
chadzki życie ludzi pracujących w polu lub 
w ogrodzie. Zachwycał się widokiem llhłop­
ców i dziewcząt, którzy pod wieczór pusz­
czali się w pląsy i iany. Niekiedy nawet sam 
przyłączał się do tańczących par. A wszyscy 
przyjmowali go chętnie do swego. grona, był 
bowiem młodzieńcem rosłym, o miłej po-

Sztuka A.N. Ostrowskiego na • scenie żydowskiej 

wierzchowności - z c!zupryną rozwiewającą 
się na wietrze, którą na próżno usiłował do­
prowadżić do porządku. Często 1 siadał po-. 
środku ogrodu, by spokojnie przygląda6 się 
życiu tych ludzi. Przypominał sobie wtedy 
swą rodzinną wieś Michajłówkę l jej miesz­
kańców, których obraz nigdy nie zatarł się 
w jego pamięci. Jest to bowiem cecha, zna­
mionująca każdego poetę: chroni on w swym 
sercu, jak cenny skarb, obrazy należące do 
odległej przeszłości. 

* * • 
Czernichowski napisał wtedy moc wierszy, 

w których opiewał piękno gór, pól l lasów. 
Wszystkie te utwory na'tchnione były duchem 
mocy i radości młodzieńczej. Do tego cyklu 
zaliczyć należy wiersze: „Refleksje wieczor­
ne", „Nad brzegiem morza", „Wśród gór", 
„Na.d woda/'. Do najcelniejszych jednak utwo 
r ów, stworzonych w Heidelbergu i Lozannie, 
należą „Sielan ki"; „Brit mila", „Racuszki", 

Tym razem na.wet widownia przybrała 
odś~tny wygląd. Usunięto z niej twarde, 
skrzypiące lawy, których miejsca zajęly 
wygodne krzesła. Miniaturowa soenka za­
płonęła amarantem pluszowej kurtyny. Na 
uboczu piwnino, oświetZone zmatowionym 
blaskiem z'locxm,ych kinkietów. W pólcieniu 
poruszają się sywety trid muzycznego. Pły­
nie melodia Czajk01Wskiego. Wszystko to 
stwarza iluzję kameralnego teatru. 

Na afiszu widrnieje tyt'ld nieśmiertelnej 
sztuki klasyka dramaturgii. r0S1Jjskiej „Bez 
winy wiinni .. .'' Ożywają reminiscencje wspa 
nial.ego filmu prodiikcji radzieckiej. Już 
samo zestawienie warunków i możli-wości 
nasuwa poważne wątpliwości, A jedmak na­
zwisko Idy Kamińskiej stanowi pełną rę­
kojmię, że ambitny zespól Łódzkiego Teat­
ru Zydowskiego nie porywa się z motyką 
na słońce. 

„W skwarze dnia" - poezje, opiewa;ące po- S t , __ A O t k" _,_ · do · 
kój na ziemi. W poezjach tych Czernichow- z UMk • N. s rows iego n~zy ze-
ski wyraził całą swoją miłość do malucz- l<wnego repertuaru teatrów radzieckich. Mi­
Idch, k tórzy swoją prostotą i skromno5clą 11io, że odtwarza zamierzchlą epokę i prO-' 
clodają tyle uroku powszedniemu życiu. Do b"lematykę na"leżlłCą do bezpowrotnej prze­
łych , o któr ych Bialik powiada w jednym ze szlości, jest ona wciąż jeszcze q,ktualna, się.­
swych wierszy: „Chciałbym, by łos mnie po- ga bowiem do najgłębszych mateczników 
b.czvł z najskromnjejszymi tego świat~ ··. Nie 
si} to bohaterowie, ani sławni ludzie, łeclll dusz_y lu~zk~j: ~est. ona ap_oteo~ą ~ilości 
istoty pełne uroku i cichego piękna. m<WterzynskieJ i niezachwwmeJ wiary w 

Sielanki te wywarły bardzo głębokie wra- dobroć człowieka - i to rozstrzyga o jej 
~enie na współczesnym mu pokoleniu, a I nieprzemijającej wartości, Smialo rzec moż­
zwłaszcT-a na pisarzach i poetach tego poko-1 na, że im bardziej oddalamy się od idea2u 
lenla. Zawarł się w nich nowy rytm, nowe mieszczaństwa XIX w od konwencjanalne-
E!pojrzenie na świat. Swiat przybierał tam kla , d 'ier·· t · · t k • 
\'ryg lad zielonej, spokojnej równiny, nie na- go za . mania, o_ ga ii .• ypow i YP ~ 
rnwającej żadnej wątpijwości, nie przyspa- nak:reslonych uen_i<i_"Ln_ym pwrem Ostrowsk?"3_ 
t·z:.i.jąct>J żadnych cierpi!ń. Nowość polegała go - tym wyraznie3 wyczuwamy prawdę i 
na odkryciu poety, że prawdziwy obraz świa bezpośredniość tak prostolinijnych, choć 
ta może zollaczyć tylko te~, który patrzy na skomplikowanych na pozór postaci, jak 
§wiat oczyma prostego, naiwneg'! cz~o"'._ieka. Kruczinina i Nieznamow. Matka i syn ura-
W siela.nrca,r!l zawarta była aluzJa, ze swlat . . ' . 
istnieje dzi«:ki czy"tości człowieka. Płynie ~ta3ąc,y do ~ymbolu bezgra_nicznego oddantta 
ona z takich serc, ja.k serce G:tlł, wdowy po i odwieczne1 tęsknoty pasierbów losu. Wy­
a-~binie, a nawet nie-Żydówki, gadatliwej dż~k dramatu - zwycięstwo dobra nad 
D"masit, .któr.a polubił.a . życie . żrdowskie złem, prawdy nad obłudą - brzmi jakby 
i przejmuJ'-' się nie mnieJ od G1th faktem zapowiedź "lepszego jutra w którym stanie 
up:i.(ł!m religijności wśród Żydów. Najbar- , __ „ , , , dl" , '. ol , 
do:iej jedunk Ul'oczą 7. tych idyllycznych po· się .,.,..,.,osc sprawie iwosci sp eczne3. 
staci jest nil~wątnliwie postać malutkiego T •~- , :-1 • • k .. . l 
Welw~le z sielanki ,,W skwarze doła". Jest . e wa~n'JI s~·w.-.eJ w sw_eJ orwe~CJi i wo 
to naiwny rozmarzony chłopczyk - najpraw ne3 od wszellcich szablonow sztuki Ostrow­
<lopodobr.i~j sobowtór poety w latach dzie- slciego, pozwalają nam przejść do porzqf],ku 
ciństwa. Bo i on był wtedy pogrążony w ma- dziennego nad pewnymi niedociągnięciami 
wmfacb i fantaz.iach. rozmiłowany w rze- fal:nily (wydaje mi się niepr<11Wdopodobień­
cz2clt. k tórych nil' 7".auważaja za~!Y.cz~,j prze stwem. by matka na wieść o śmierci jedy-
eE<;t"' 11.ldzie. Welw<'le nie był własc1w1e poe- · , . , , 
tą B:vł un po prostu chłopcem U"Z""~"P-7'"' •„ nego dziecka, nie zą,pragnęla chociazby 
C"l;m 'do checleru, uczącym się Pięcioksięgu udać się na jego grób) i psychologicznego 
i komentarza E.aszi'ego. W t ym malcu tkwi- u,uisadnienia (rozbrajająca naiwność Otra­
ła. jednak .dusza poety. Lubił on oddawać się diny, która zawierza dziecko nieodpowie­
samotnośc1 l rozmyślaniom. Lt'tbll nocą za- dzialnej piastunce, lecz ne waha s1-ę ofiaro-
chodzić do ogrodu - wtedy, gdy ziemię spo· • i,.~~„-~~ k „h k . t ,,. ' 7 wLiaia ciemności. a dookołlł. nanuJe olsza. wac vc;~ww.rq1wmu o~ ,an owi os a.„w i 

swych, oszczędn<>.śoi). Autor nie ustrzegl się 
również od tzw. melodramatycznych, mono­
togów. Podkreś7.am cel<noo te m<mumty, na­
k.ladają one bowiem szczególną odpowie­
dzialność na wykonawców. 

dzianej dziewczyny z drobnomieszczańskie­
go środowiska unosi się ciężka atmosfera 
przyszlej tragedii. 

Dosk<ma7.e wywiąlrol się ~ zawilej roli 
Nie~m0ttva artysta Majzler. Bez przesailY, 

Odpowiedzialność ta spoozy'UXJlq, przede rzec mo~, że posiada an WS'Ulkie daM 
wszystkim na barkach reżysm-a spektaklu dla odtworoonia tej postaci: aparycję, oczy~ 
- IDY KAMINSKIEJ. Również tym razem głos, ekspresyjność gestu i wyr~ 
niezrównana mistrzyni sceny żydowskiej w M. MELMAN (Mirow) dowiódł raz je8ZCZ81 
niczym nie uchybiła swym oborwią.zkom. że potrafi sprostać wymogom klasya!m6J 
Czwuxila lrosklitoie nad grą zespołową, nad sztuki. Udtilo mu się stworzyć przekotn~ 
stroną dekoracyjną wnętrz i plenerów, nad wują'!!f" typ pU<Zst~la „paaofytnicuJ 
każdą maską, kostiumem, relwJizytem i - ?UJ;~os~ n.a zywym,_ cie~ społeczeństwa ro-­
co najg"Wumiejsze - nad duche;m. i sty"lem · sy3sloiego w Polowie ub?Jeglego stulecia. 
~poki .. Każda soon.a b'!fla sta~'OOie ~y- Ze W8Zeeh miar poprawne, życiem pul.su­
slana i '?Praoowa;~ do , na3drol>nie3szy&: jące postacie stwoirzyli: NADIA KAREN/ 
szczeg~~· Calosc na:u:z.ązywala '!-°, ~J: (Karinkina), I. STOLARSKA ( Anuszka) ł 
~zczytn1w7szyc~ trailycyJ Trupy WilenskieJ S. SZTERNFELD (świetny w m.asce i grU 
i Warszawskiego Teatru Artystycznego amant Muowzorow)'. Na specjalną wemian 
(W. I. K. T.). kę zasługuje E. KOWALSKA, która wyka-

Jeśli chodzi o wykonawców, to na pierw- zała niepoś"lednią technikę scenicm1ą, od~ 
szy plan, rzecz jaS11a, wysuwa sif Ida Ka- twarzając nader trudną rolę Galczichy~ 
mi1!.ska w roli artystki Kruozyrn1my. Nieza- I . BIAŁKOWICZ (Dudukin) gral z umia.o 
pomni.ana odtwórczyni Mirli Efros i Glikl rem, zbyt malo jednak podkreśZU cechy .mo 
Hameltn sięg~ po laury kariatyd sceny óa, samorzutnego mecena.sa prowincj<YtUJl.. 
rosyjskiej, Nie wzorując się na żadnej z nego teatrzylcu. Dobry w masce i g~ 
nich, wytyczyła sivą oryginalm.ą linię kre- był A. ROSENBAUM (siużąoy hotelu)• 
acji i przeprmvadzila ją lwnsekweintnie od choć nie uniknął jednostajno8ci gry ( d"/JJ 
pierwszego aktu do wstrząsającego /inalu. prz.y"/aadJu: twarz jego nie w'!/f'<JŻa Ż<U'l1Yte!JO 

Kruczinina, w jej ujęciu, jest postacią z I ~z!wilmia, gdy. K~iftina_ od~ fn'Z~ 
prawdziwego zdarzenia. Bije z niej dobroć, ł Jęcia tak „wybitneJ ooobistośor,, jak (hi. 
prostota, zrozumienie i wyrozumienie <Ila I gori Lwowioz Muruw.„) Typuwą, acz niecO, 
wad i słabostek ludzkich. Jest ona w każ- przeszarżowamą malomieszczką był,a 8„ 
drm °'!lu wielką_ artystką, spragnioną ~ SZEFTEL (Taisa). Konsekwentnie przemy-
cierzynstwa lwbietą, "lecz przede wszystkim , . . . • • 
- tragicznie zawiedz'ionym czl<noiekiem. slaną, "lecz dzialaJ'łCą niesamowicie kreoojlJ 
Bezbrzeżny smutek owiewa każdy gest j ej artysty - degenerata Szmagł stioorzyl 
i słowo. Nastroju tego nie rozpraszają N. WULFOWICZ. Moitm zdam.iem, n~ 
chwilowe przeblysk;i, równowagi i pogody wniósł on w sztukę zamierzonego przez a-u­
ducha. Nie rozprasza go nawet jedyny t . f kt J h · · 1-- -h•·.:~~ 
świetlisty moment: końcowa scena rozpo- or~ e, e, ~· ego_. ~mor 'Wl.SWwmy "":'w...,.,. 
znania zaginWn.ego syna. na3ozęscie3 w pro:cmi. To samo da się po-

z _„_ . . -'k . . , wiedzieć o grymasach jego zast yga3"n.rA,; cQ 
g~aJąc się CtH cncicne z • oryginalną . -.:vvJ 

koncepcją roli Kru.cziininy, mam jednak pewien czas w bezruchu twarzy, 
pewne zastrzei~ia co do aktu pierwszego. Napisałem tych parę uwag z pietyzmu do 
Już wstępna scena dziala a priori jak ci- A. N. Ostrowskiego i do znakomitej ar-
sza przed burzą. Artystka nakłada tłumik tystlci kt • · · · 1..,_ K ·ńska N 
na każdy ja§niejszy ton, ~ie opa- , • . ore3 ~ imię . u.a ami . • . a,. 
nowuje swe gesty i sw6j - znany nam pisaZem Je, zda3ąc sobie sprawę, ,ak wiei. 
skądinąd - temperament („Sierota Cha- kie postępy poc:wnił w ost('fnich miesią­
sia'~). Nawet beztros~ jej pap~nina z~ cach utalent oW<l!ny zespół Łódzkiego Teat-
słuząc.J Anuszką brzmt wymuszenie. Totez ru Zydowskiego którem udał · , 
przy całej prostocie i bezpośredniości gry, , . • . ' . . u 0 s~ uci.e­
wyZew j ej uczu6 w stosunku do pustogłowa "Leśnie na scenie nieśmiertebne postacie k-U... 
lJur0. ~·-:! :~~t dl.a nas co na:fmnej n•espo- sycznej sztuki, nd"leżącej do skarbca literct1 
dzuViik.a. N ad sloaccznum pokoikiem uivie.- turu .r.oa11is"/uie.j i światowej.. 

/ 

I 



J.Waszyc (Tel Awiw) --
,,Cuda i zwycięstwa„ · na Bliskim . . I ! ~.~~~~2!4'.: WS C h Od Z Ie odbył dłuż574 konferencje z dowódcą ~ 

\ glonu ArabSlk:iegio. Tematem rozm.owy by„ 
ły podobno pretensje Transjordanii W. ' „Tylko cudem mogła być obalooa 

uchwała ONZ w sprawie podziału kra­
ju - oświadczył premier rządu libań­
skiego - udało się nam jedynie odroczyć 
termin jej pełnej reilizacji''. 

Tow. I. W as z y c, stały publicysta „Al Hamiszmar" i wnikliiwy znawca zwtią,zku z rzekomą •. a~ią Izraela" na to 
spraw arabskich omawia w poniższej korespondencji reakcję państw arabskich państwo. Generał odmówił udzielenia j~ 
na przebieg ostatniej sesji ONZ, oraz tricki imperializmu w walce z niezado- , ldchkolwiek mfo~1i ~emtllkal"7l0m. 
woleniem mas i wzrastającym prądem rewolucyjnym. j Miarod . źr6dł p 

1 
ł-.-~ d j · 

a:ine a w a eBc.r=e Po a ą. 
Prz;ewodniczący delegacji syryjskiej w 

ONZ, Faris el Khouri, wyciąga podobne Jest to trick wypróbawany przez impe­
wniooki z ostatniej sesji Generalnego rializm: kiedy czuje, że nienawiść narodu 
Zgromadzenia. Jego zdaniem Arabowie doń wzmaga się i pozycja jego zaczyna się 
mogą uważać nową rezolucję Generalne- wahać, inspiruje on ruchy skierowane 
go Zgromadzenia za swoje moralne ZJWy- rzekomo „przeciw sobie", które dzięki 
cięstwo - „wszak nie nakłada ona na swojemu wybitnie reakcyjnemu i zacofa­
ruch żadnych nowych zobowiązań ... " nemu charakterawi - skierowują nurt 

antyirnperiaiistycz.ny w bezpieczne łoży-

ni~bie gni.ew ludu i skierowuje go na ; że. W zatooe ~aby patrolują trzy angiel-
któ . . b . dl ł I skie okręty woJenne. tory, re me są me ezp1eczne a wp y- * * . * 

wów an.giels~ic~. . I Plan eksporrtu owoców cytrusowych ~ 
Ale me zm1ema to wcale faktu, ze oS'ta- Izraela na rok 1949 obejmuje liczbę 9 mi­

tnie za~ieszki -..k. Egipc~e . znaczni~ osłrubi- : lionów skrzvń wobec 5,5 miliona eksport~ 
ły pozyc]e rządu i tak JUZ podwazone na wamych w bieżącym roku. 
skutek klęsk na froncie palestyńskim. - .; ,.. * · 
Zresztą Anglii jest nawet na rękę to osła- Premier Ben Gurion zwrócił się z a.pe" 

DYP,.lomacja rpaństw arabskich pyszni sko i unieszkodliwiają go. Ruchy te od-
się rzekomymi zwycięstwami ' uważa za grywają rolę „klapy be2lpieczeństwa'', roz­
og:romny sukces niedopuszczenie do wzno- ładowującej rewolucyjne nastroje mas i 
wienia uchwały ONZ w sprawie podziału niedupusoczającej do wytworzenia się ru­
i czeka niejako na „cuda". 

hienie rządu egipskiego. Ułatwia to jej za 1 lem do oficerów wyższych stopni, aby po­
danie w tajnych pertraktacjach w sprawie I r2Jl.LC!iJli swe nazwiska o obcym brzmienitt 
Sudanu. i przyjęli nazwiska hebraiskie. W telll. spo­
Jedyną okolicznością, dzięki której obe- sób da.dz~ oni przykład żołnierzom. 

chu prawdziwie antyimperialistycznego 
Inni politycy arabscy nie czekają tym- wśród narodów kolonialnych. 

czasem z założonymi rękoma ... Za kuli- Podatny grunt dla wytworzenia takich 
sami toczą się btensywne pertraktacje z rzekomo antybrytyjskich ruchów znajdu­
mocarstwami zachodnimi, a w stosunku ją Anglicy najczęściej wśród kleru mu­
do swoich własnych narodów robi się zułmańskiego. Fanatyczna ni'e'Ilawiść do 
wszystko, aby przekonać je co do celowo- wszystkiego co nowe i rewolucyjne pochła 

cny rząd egipski jeszcze się utrzymuje jest * * * 
fakt, że żaden z polityków warstw panu- W czwartek 16 bm. nastą,pila zmiana za 
jących nie chce przejąć opłakanego „spad- łogi na górze Soopus. Uda się tarą 72 lu-i 
ku": klęsk w Palestynie i utraty Sudanu. dz:i - milicjantów, robotników i praoow.-. 

· N k · p d nillków naukoV{Ych. R6wn.ocześnie prześle 
Wszyscy czekają az 0 raszi asza „po, - się zapasy żywności i materiały budowla„ 
da się syjonistom'' i wtedy łatwo go bę- ne. 

ści i ważności nowych układów i umów -----.---------------~-------------

z- ~~r::~1! z:~::~i. rokowania z to- Sprowadzenie zwłok Dr.Teodora Hęrzla 
dzie usunąć. * • * 

Eliahu Dobkin powrócił do Izraela M 
swej podróży do krajów Ameryki Połud­
niowej. Powrócił również po swym poby-· 
cie w USA skarbnik A(!encji żydoW1Skiej warzystwami naftowymi. Amerykańskie 

towarzystwa naftawe mają zamiar inwe­
stować 200 milionów dolarów - w celu 
zwiększenia produkcji nafty na Bliskim 
Wschodzie. Radca libański jednego z to­
warzystw naftowych - Chawiw Abu Sza­
la wyjawił „tajen..nicę", że rząd syryjski 
cofnął swój sprzeciw w sprawie tałożenia 
rurociągu naftowego wzdłuż terytorium 
Syrii. Z Ameryki wrócił wysoki urzędnik 
iracki, który pertraktował z rządem USA 
w kwestii rozwoju przemysłu naftowego 
Iraku. 

Za mieszki \V Damaszku 
29 listopada odbyły się w Damaszku 

manifestacje . studen1;ów, które skończyły 
się krwawymi starciami z policją i upad­
kiem rządu syryjskiego. . Hasła rzucone 
przez demonstrantów w tym dniu były roz 
maite i niekiedy nawet sprzeczne. ,,Niech 
żyje Abdulla", „Precz z umową Dajan 
Tal o zaprzestaniu ognia w Jerorolimie", 
„Wojna w Palestynie musi być kcmtynuo­
wana", „Precz z rzą,dem. który nie potrafi 
do.prowadzić wojny z syjonistami do 1zwy-
cięskiego końca .. .'' \ 

Nie ulega wątpliwości, że jednym z 
czynników, które inspirowały rozruchy w 
Damaszku była W. Brytania. Przy pomo­
cy opozycji chce ona zmusić koła rządzą­
ce Syrii do podpisania nowego układu an­
glo-syryjskiego, który ułatwiłby jej prze­
forsO'Wanie pla'nu „Wielkief Syrii" z Ab­
dullą na czele. 

Przynajmniej trzeba przekonać repu­
blikańskich przywódców o konieczności 
intensywniejszej współpracy z W. Bry­
tanią. 

Młodzież akaderńicka Damasziku stała 
się w ten sposób narzędziem w rękach 
agentów brytyjskich. Znaczmy jest odłam 
już od dłuższego czasu pozostaje pod 
wpływami rządowej opozycji, część nale­
ży do związku tzw. „Bractwa muzułmań­
skiego", będącego zamaskowaną agenturą 
Brytyjczyków. Wykrystalizował się ostat~ 
nio również nurt lewicowy wśród studen­
tów w Damaszku, ale każdy z tych, któ­
irzy '..tdradzają i,ympatie do elementów re­
wolucyjnych, jest prz;ez władze niemiło­
siernie prześladowany. 

Wielka Brytania znajduje, jak widać, 
w Syrii wiernych sojuszników. Jeden z 
przywódców .. Partii Narodowej", który 
niedawno ustąpił z rządu - Dżemal-Mar­
dam - wzywał otwarcie do zawarcia so­
juszu z wielkim mocarstwem, a · sędziwy 
Haszim el Atasi, który uformował nowy 
gabinet - jest w ścisłym kontakcie z wy­
żej wspomnianym pro-brytyjskim „Brac­
twem muzułmańskim''. Zbliżenie anglo­
syryjskie jest więc w pełnym toku. 

... i w Kairze 
W przeciwień~twie do rozruchów w Da­

maszku, które nie nosiły anty-brytyjskie­
go charakter• - wystąpienia studentów 
w Kairze były wyrażnie wymierzone prze 
ciw W. Brytanii. A jednak - w obu wy­
padkach organizatorami zamieszek było 
„Bractwo muzułmańskie", służące intere­
som brytyjskim. 

Czy znaczy to, że Anglicy sami popie­
rają wystąpienia antybrytyjskie? Jakiż 
tkwi w tym seris? Mąmy tu do czynienia ze 
zjawiskiem, znanym nam z rzecz:2]1istości 
Palestyny, Iraku i innych krajów znajdu­
jących się pod władzą brytyjska. 

Na zebraniu Egzekutywy Żydowskiej\ Według planów rządu uroczystość Go1ld3tein.. 
Agencji zos.tał wybr~ny Komitet, któ- związana z transportacją zw~ok winna * • * 

d b d tr orto · Stany Zjednoczone, Francja i Turcja :z.a. 
r7~0• za aniem ę zie prze ansp - być urządzona jednocześnie z twarciem mianują wkrótce swoich nrzedstawicieli-
v"91 nie do Izraela zwłok Teodora Her- Zgromadzenia Ustawodawczego. którzy wejść mają w skład Komisji Po-
e a. jednawczej. Dol1osui. z Ankary, że orze-

W skład komitetu weszli: Berl Loc- Zydowska Agencja jest Innego zda- wodniczacy delegacji tureckiej w ONZ zo-
ker - przewodniczący Egzekutywy, nia. Żyd. Agencja uważa, że najwłaści- sta.n.ie członkiem tej komisji. 
Z. Szragaj i Mosze Kołodny. B~dą oni wszym miejscem spoczynku zwłok prze . * • . * 
pertraktować z wydelegowanymi przez , j J l" G ób Prenuer Spaak oświadczył w kom1s:fl 
rząd i Komitet Syjon. min. spr. wewn. wodcy Syjonu est erozo ima. r ~ ~praw zagr~cznych pairlamentu be~-
I h k. G ·· b · 1 t 1 Teodora Herda winien się znajdować <n1!".kie?""- że Bel,:na nie lWtla Izraela i me 
ce a iem run aumem, ce em us a e- 1 poprze jel"O starań o oozviec;ie do ONZ do 

nia terminu transportacji i wyboru miej przed gmachem tymczasowego par a- czasu, .:g-dy wyjaśni się problem palestyń-
sca dla zwłok. mentu. ski". 

OdJ)owledź M. Thoreza i ks. ·Bouner 
na ankiet11 Haszomer Hacair we Francji 

Oddział redakcji „Al-Hamiszmar" w Pa 
ryżu i miesięcznik Haszomer Hacair „An 
Guarde'' (Na straży) rozpisały wśród wy­
bitnych działaczy politycznych i społecz­
nych Francji ankietę na temat państwa 
Izrael i wojny w Palestynie. 

Ankieta zawiera następujące pytania: 
1) Jak może być ustanowiony pokój \V 

Pa.lestynie? 
2) Czym może obecna sesja Generalnego 

Zgromadzenia przyczynie się do rozwiąza· 
nia kwestii palestyńskiej? 

3) Jak wyobraża Pan sobie }><>rozumie­
nie żydowsko-arabskie? 

4) Jaką rolę spełni państwo Izrael na 
Bliskim Wschodzie? 

Podajemy niżej odpowiedzi na tę an­
kietę: Maurice Tłtoreza, sekretarza prurtii 
komunistycznej Francji oraz ks. Baulie­
ra, byłego profesora prawa międzynarodo­
wego w Paryżu, pootępowego działacza ka 
tolickiego, który brał udział w Międzyna­
rodowym Kongresie Intelektualistów we 
Wrocławiu. 

ODPOWIEDŻ THOREZA: 

1) Pokój wstanie szybko przywrócony 
w Palestynie jeśli mocarstwa, które mają 

Nowe 
,,W walce 0 Wolnoś.!", a'lmanach po~więco­

ny pam'.ęci żydowskJch działaczy ,,Union", 
którzy padli w walce z okupantem niemiec­
kim. Wydawnictwo „Ojfsnaj" - Pa.$. 

Bialik i Rawłcli:I - „Legendy żydowskće" 
(w jęz. żyd.) dwa tomy. Wydawrrlctw·o M. 
S"Z';:'.:J.rrkiego, Nowy York, 

Lewi GOidberg - „Meliodia na wietrze" -
w~ersze. Wy<l.awnictwo ,,Die l<'eder", Nowy 
York. 

Szura Garszll18'n - „Siła życia" (opowia­
dania). Wydawnictwo „Emes", Moskwa. 

Josef Wolf - „Czytając Pereca ... ", wyda·ne 
przez Centra1ny Związek żydów Polskich w 
Argentynie. 

Abraham WaJbrot - ,,Smierć miastecllka" 
(Zagłada Żydów w SkaJaC:e), wydane przez 
Centr. Kom. Historyczną przy C.K. żydów w 
strefie amerykańskiej, Monachium. 

A'1l\r1>n Wergelis - ,,Pokolenie bil'Obidżań­
sk'e" (wiers'Ze i poematy), wydawnictwo 
„Emes", Moskwa. 

Chafa Zilberman - „Jak dawno to było.„" 
(opowiadania), wydawnictwo ,,Emes", Mo­
skwa. 

L. Łagin - „Moi przyjaciele - czarnomor 
scy bojownicy" (nat.;it.lr.i z f.rootu). wvd. 
. Emes". Moskwa 

tam swoje i,nteresy i którym nie odpowia­
dają pnkojowe stosunki w tej części -świa­
ta - na Bliskim Wschodzie - przestaną 
prowaqzić politykę podżegania i bróżdże­
nia w dziedzinie gospodarczej, politycz­
nej i strategicznej. Ani narody arabskie, 
ani naród żydowski nie chcą kontynuawa­
nia tej wojny. Porozumienie między tymi 
narodami na zasadach demokratycz.nych­
CYto co przyniesie sprawiedliwe rozwiąza­
nie kwestii palestyńskiej. Należy podkre­
ślić, że to jest stanowisko, którego bronił 
przedstawiciel Związku Radzieckiego w 
Radzie Bezpiec~ństwa i ono powinno zna­
leźć poparcie u każdego szczerego demo­
kraty. 

2) Trzecia sesja Generalnego Zgrdm.a­
dze'?lia ONZ wykazuje, że pewne koła nie 
są szczerze zainteresowane w przywróce­
ni u pokoju w Palestynie. Pozostając moc­
no na gruncie uchwały z 2!1. 11. 1947 roku 
zdoła. ONZ po.krzyżować zdradzieckie pla­
ny tych, którzy zaogniają spór między Ży­
dami a Arabami i popierają reakcyjne, za 
borcze dążenia agresorów. 

3) Porozumienie między Żydami a Ara­
bami jest bezwarunkowo rzeczą realną.­
Jest ono możliwe do zrealizowania na g:run 

książki 

cie współ;p·ra.cy i braterstwa obu narod6w 
żyjących we własnym kraju - w sa.m<>­
d2ielnej Pale.stynie. Aby współpraca ta, 
współ;praca pok oj owa dała owoce, musi 
ona się opierać na zas.idach prawdziwie de 
mnkra tycznych, na podstawie których zo­
staną ureguiowane wszystkie wewnętrzne 
kwestie obu narodów., żydowskiego i arab 
ski ego. 

4) Państwo Izrael spełni doniosłą rolę 
w dziele rozwoju krajów Bliskiego Wscho­
du - o ile progresywne dążenia żydow­
skich mas pracujących doprowadzą do zje­
dnoczenia wszystkich sił demokratycznych 
narodu i uczynią państwo Izrael czynni­
kiem pootępu ekooomicznego i społeczne­
go na Bliskim Wschodzie, czynnikiem bra­
terstwa i współpracy wśród narodów tej 
części świata. 

ODPOWIEDt ks. BOULIER. 

1) Należy zakończyć wojnę w Palestynie 
tak, jak kończy się każdą inną wojnę -
z początku przez zawieszenie broni mię­
dzy wojskami, następnie przez zawarcie 
układu pokojowego międy krajami wał· 
ezącymi. Granice osiągnięte przez Izrael 
siłą oręża wydają mi się rozsądne i nie ma 
sensu ich zmieniać. 

2) ONZ potrafi przyC"Zynić się do przy­
wrócenia pnkoju w- Palestynie, jeżeli do­
magać się będzie bezpośrednich rokowań 

Szlomo Lewadt - „Progi". Trylogta: „Od- między stronami zainteresowanymi. Każ­
rodzenie", „WaLka", „Wędrówka" (o życiu da innego rodzaju ingerencja skazana jest 
żydowskim w Europie, Pa1lestynie i Amery- moim zdaniem na niepowodzenie - i nie 
ce). Wyd. „Jechldim", Chtcago. jest zgodna z zasadami karty Narodów 

A. ŁuckF - „Ksiląiika o życiu" (wiersze), Zjednoczonych„ 
Nowy York. 3) Między Żydami a Arabami w Izraelu 

I. A. Liski - „Pogardzona praca" (opowia już powstają zręby współpracy. Jest rze-
danie), Londyn. czą konieczną, aby państwa arabskie zre-

Sz, Male - „Pieśń Hioba" (w-'.ersze), Nowy zygnowały' ze swoich pretensji odnośnie 
York. ~erytorium państwa Izrael to maczy _ 

Perec Marktu - „Wolina" (wiersze}, wyd. zeby umały to państwo i nawiązały z nim 
„Emes", Moskwa. Jn• ·rtJjowe stosunki. 

K~:-01 lV'~!<8 i ~· En_gels - ,,Manifest k<;, 4) .Jestem przekonany, że mając za sobą 
rrumstyczny (w Jęz. zyd.), wyd. „Emes , długi. okres ucisku i cierpiei't _ potrafią 
,;Ioskwa. · I Żydzi w ramach własnego suwerennego 

Aszer Pen - „Język żydowsk.i w Atnery- państwa sh1żyć przykładem narodom Bli-
cc", NC"wy York. skiego Wschodu, jeżeli idzie o tworzenie 
~hu!la Hae-Macbi - „Chmury niosące bu- no h t ś · 

rzę" (opow'adania wojenne), wyd. Twerskie- wyc war 0 ci, opartych na najpiękniej 
go, Tel-Awiw. szych zasadach naszej cywilizacji, jakimi 

Ja.a.kow Les-Lczyński - ,,Diaspora po woj- są: wolność su~e?ia, .społeczny i polity-
nie", wyd, ,,Beterem", Tel-Awiw. czny postęp k~aJU 1 wspołpraca między na 

Almanach prozy hebraJskieJ pod redakcją rodowa. W wielu punktach państwo Izra­
G. Szofmana (pny udziale 50 pisarzy hebrai- el już dziś może służyć tego przykładem. 
~'<'hl. Tel-Awiw, Jego zadaniem jest - być na Bliskim 
,,Orka. w góra.eh" (s„k.'ce o pow~taniu kibu Wschodzie pionierem w real izacji praw­

cu Ejn Haswfetl pod redakcia J, WiJ.fnera, dziwie ludowej demokracji w naHeiPS~Jn 
JP.rozo1ima. .i;:łowa tee:o znaczeniu . 



AOS'l'T 

Uc ala ·01z była i pozostanie podstawą 
rozwiązania kwestii palestyńskiel 

Z 
Pondiżej : zamieszczamy obszerne sprawozdanie z ostatniego posiedzenia Generalnego 

groma zema ONZ w dniu 11 grudn· n kt · ł · (tekst j · d r~ . ia, a orym zosta a przyJęta rezolucja brytyjska 
e3 po a i~my w ostatnim numerze). M. in. podajemy obszerne wyjątki z przemó-

wienia wiceministra Wyszyńskiego. 
W nocy z 11 na 12 grudnia Generalne Zgro p d · ł · 

madz!lnie zakończyło obrady nad kwestią pa- O Zia ról Wśród państw 
l~stynską. Przebieg dyskusji nad tym zagad-
Dieniem dowiódł niezbicie, że uchwała Gene- anglosaskich 
ralnego Zgromadzenia z dnia 29 listopad!\ Charakteryzując walkę, jaka toczvla się w 
1947 r. - przewidująca utworzenie w "Pale- łonie Komisji Politycznej podczas "rozpatry­
stynle dwóch samodzielnych państw: arab- wania kwestii palestyńskiej, A. Wyszyński 
sldego i żydowskiego - BYŁA I POZOSTA- podkreślił, że delegacje Anglii i USA, ściśle 
NIE jedyną możliwą podstawą rozwiązania biorąc, podzieliły między siebie role: delega­
problemu palestyńskiego. Wszelkie manewcy cja brytyjska wnosiła projekty, a delegac.ja 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych I Wiei amerykańska - poprawki, które ,„ istocie 
k!ej Brytanii, zmierzające do poddania tej u- swej w niczym me zmieniały tych projektów 
ch~ały rewlz.ji i zastąpienia .jej tzw. pla.ńem i miały jedynie na celu wprowadzenie w 
ro~J~mc:i_ONZ, „planem Bernadotte'a", na za błąd Komisji oraz wywołanie wrażenia ja­
sa zie , o~ego ok_oło cztery piąte terytorium koby brytyjski projekt rezolucji został ~lep­
p~lest~skie~o m111.łyby być przyłą-0zone do szony, jakoby delegacja brytyjska szła na 
r~a:Jordan~, P?.zostająci:J w stosunku za- rękę Komisji, przyjmując dane poprawki itd. 
ezn cl od Angin - skonczyły się fiaskiem. I Je~li jednak wniknąć w sedno sprawy, t1> o-

' 

kaze się, że zarówno plerwotny projekt bry-PO raz czwarty tyJski, jak i jego następne warianty zacho-
••• ~ały swą podstawę w niezmienionej posta-

Występując z przemówieniem na plenum c1; Podstawę tą, jak zaznaczyliśmy wyżej, 
Zgromadzenia przewodąiczący delegacji stanowiły propozycje rozjemcy, przewidują­
ZSRR, A. WYSzyRSKI podkreślił, że Zgro- ce, że państwo żydowskie winno zrezygno­
madzenie już po raz czwarty zajmuje się wać z okręgu Negew, stanowiącego w przy­
rozpatryWanlem kwestii palestyńskiej. Jakie bliżeniu dwie trzecie tego państwa i że więk 
okoliczności zmus?:ają je, by powracało ono sza część Palestyny, nie wchodząca w skład 
wciąż na nowo do wspomnianego prcblemu? państwa iydowskiego, winna być oddana 
Można znaleźć odpowiedż na to pytanie, śle- Transjordanii 
dząc uważnie za rozwojem wypadków w Pa- Stwierdziwszy, że projekt brytyjski wraz z 
lestynie, oraz za polityką Anglii l USA w am«:rykajisklmi poprawkami ucierpiał fiasko, 
kwestii palestyńskiej. Państwa te ozywały pomewaz usunięto z niego wszystkie główne 
swych wpływów, by osiągnąć pomyślne dla punkty, i nawet po tej operacji uzyskał on 
nich rozwiązanie problemu · palestyńskiego. w łonie Komisji znikomą większość - glo­
Fakt, że Zgromadzenie po raz czwarty zaJ- sowało za nim tylko 25 delegacji, 21 opowie 
muje się tą kwestią, świadczy jedynie o tym, działo się przeciw niemu, 9 zaś powstrzymało 
że zarówno Anglii, Jak l USA nie udało 11lę się od głosu - A. Wyszyński powiedział: 
na trzech poprzednich ses,iach zrealizować - Należy Jednak podkreślić, łe w projekeie 
swych planów odnośnie Palestyny. tym zachowały się postanowienia. które po-

A. Wyszyńsld zwrócił uwagę Generalnego zostaja w sprzeczności do uchwały Gencral­
Zgromadzenia na zygzaki w polityce brytyj- nego Zitromadzenla z 29 listopada 1947 r. Po­
skiej, oraz na jej podwójną grę w kwestii stanowienia te dotyczą, na przykład, Jerozołi­
palestyńskiej, Na pierwszym etapie rozpa- my. Uchwala Zgromadzenia przewidywała, 
trywania tego zagadnienia ri!ląd angielski o- ze Rada Powiernicza winna była ustanowić 
świadczył, że nie poprze żadnego rozstrz:vg- statut międzynarodowy dla Jerozolimy i zre­
ni~c~a, na które nie wyrażą swej zgody Zy- ałizować w mm władzę administrncvinll z ra 
dz1 1 Arabowie palestyńs~y. Pod tą formułą mll'nla ONZ. Jednakowoż w proJl'kcie brytyj 
kr!lY się istotne zamierzenia rządu brytyj- skim zalerenfa te ' nie dotyczą Rady Powierni 
sk1ego - połega.jące na zaostrzeniu walk we- cz1'J, lecz t. zw. Komisji Pojednawczej. 

chwalą Zgromadzenia z 29 listopada 1947 r. 
i noszącej jawnie jednostronny, anglo- ame­
rykański charakter - A. Wyszyński zazna­
czył: 

- Porażka, jaką poniosły w Komisji Poli­
tycznej delegacje Anglii i USA, zmusza je 
do nowych manewrów. I oto leżą przed nami 
nowe poprawki, wniesione z widocznym za· 
miarem, by za wszelką cenę przeforsować 
na posiedzenie Generalnego Zgromadzenia 
choćby te resztki brytyjskiego pro,jektu rezo­
lucji, które zachowały się dotychczas. 
Omawiając te popraw.kl, przewodnlczącY 

delegacji radzieckiej specjalnie wska.zal na 
propozycję, dotyczącą skreślenia punktu, w 
którym mówi się o tym, ze Komisja Pojedna 
wcza winna współpracować przy ustanowie­
niu przyjaznych stosunków między państwem 
Izrael, Arabami palestyńskimi i sąsiednimi 
państwami arabskimi. 

A. Wyszyński podkreślił, że propozycja 
skreślenia tego punktu rzuca światło na istot 
ne zamiary bloku anglo - amerykańskiego. 

- Zapoznawszy się z „nowym" projektem 
rezolucji - ppwiedział przewodniczący dele­
gacji radzieckiej - należy wyciągnąć wnio­
sek, że obecnie, gdy próby Anglii l USA, 
zmierzające do rozwiązania kwestii palestyń­
skiej na swoją korzyść metodą czołowego a­
taku spaliły na panewce, a projekt rezolucji, 
opierającej się na propozycjach rozjl'mcy, zo 
stal odrzucony - główną ·troskę Anglii I 
USA stanowią próby znalezienia nowej dro­
gi, prowadzącej do osiągnięcia zamierzonl'gO 
przez nie celu. Tą nową drogą ma być utwo­
rzenie Komisji Pojednawczej, w takim skła­
dzie, któryby podporządkował sie im i st!if>­
rzyl pomyślne warunki dla realizac,li anl,P>­
amerykańsklch planów w Palestynie. Dlate­
go też Generalne Zgromadzenie winno nader 
poważnie odnieść się do rozstrzygnięcia kwe 
stil co do składu I zadań Komisji. Kom'sja 
złożona z trzech członków, a mianowana w 
sposób zaproponowany przez delegację fran­
cuską, nie potrafiłaby zapewnić skuteczne­
go rozwiązania kwestii palestyńskiej. 

Jedyne 
W końcu A. Wyszyński stwJerdził, że dele­

gacja radziecka uważa, jak dawniej, iż zasad 
nlcze rozwiązanie problemu palestyńskiego 
może być osiągnięte jedynie na podstawie 
uchwały Generalnego Zgromadzenia z dnia wnętrznych w kra.ju, na zawikłaniu l utrud­

nianiu do tego stopnia sytuacji, by znękane 
n~rody palestyńskie same poprosiły Angli­
kow o powrót, celem „przywrócenia porząd­
ln1". Raehuby te jednak zawiodły. Wtedy 
Anglła i USA wskórały nominację rozjemcy 
ONZ dla Palestyny, zamierzając posługiwać 
się nim jako narzędziem w celli" · reall7.&cji 

O 5-cio osobową Komisją ;:d~!~~:~~ń!~~; ~~ :::i~~~i!i~~!. ~!:st':; 
Po ednawczą wej, Jeśli chodzi o przedstawiony przez Ko-

swych zamysłów. 
Specjalna se'ija Generalnego Zgromadzenia 

14 maja 1948 r. poleciła. mediatorowi jedynie 
realizację rozejmu w Palestynie i pośredni­
czenie między stronami - Żydami i Araba­
mi. Jednakie rozjemca zajął się zgoła niepo­
ruczoną mu sprawą. Przystąpił on do opra­
cowania nowego planu rozwiązania kwestii 
palestyi1i;kiej - planu, pozostającego w ja­
skrawej Silrzeczności z uchwałą Zgromad:>.e­
nia z 29 listopada 1947 r. Jest rzeczą wielce 
charakterystyczną, iz rząd angielski i aml"ry­
kań!lki pośpiesznie chwyciły się tego planu, 
dowcd:r.~ c, że jest on jedynie rozsądny i na­
dający się do przyjęcia. Przy tym rząd br:v­
tyjski w wykrętny sposób zmienił swe sta­
nowi~ko i pochopnie aprobował plan rozjem­
cy, choć r.ie zgodzili się z jego treścią :lni 
Żydzi. ani też Arabowie palestyńscy. 

A. Wyszyński wskazał na to, że ten zwr.ot 
w polityce rządu angielskiego nie był przy­
padkowy. Wynika on konsekwentnie z tych 
celów. jakie postawiła sobie Wielka Brytania 
w Palestynie. 

Na co liczvła W. Brytania 
Na pierwszym etapie rozpatrywania kwe­

stii palestyńskiej rząd brytyjski liczył na to, 
że otworzy w Pa lestvnie warunki, które po­
zwoliłyby mu w tej lub Innej formie ponow­
nie ob.fąr kontrolę nad. krajem. Jednakowoż 
po powzii:ciu uchwały z 29 listopada 1947 r. 
l po proklamacji żydowskiego państwa. Izra­
el w Palestynie - politycy brytyjscy, w obli­
ezu n<>wej sytuacji, postanowili walczyć o to, 
by rozciągnąć swa kontrolę, jeśli nie nad ca­
łą P2lestyną, co obecnie stało się niemożliwe, 
to pr·wna.imniej nad większ~ jej częścią. 

- Pod tym wzgledcm -· powiedział przr· 
'"'Odniczący delegacji ZSRR - propozyej6 
rozjemcy miały służyć jako podstawa ta.kie­
go rozwia.zania kwf'stil palestyńskiej. które 
by w pełu i zad uwolilo rząd brytyjski. jak ró­
wnie?. nąd USA. Ten ostatni bowiem odstąpił 
od realizacji uchwały Generalnego Zgroma­
dzenia z 29 listupada 1947 r. l, mając na 
wzglęcl zle własne swe interesy, popii-rał cał· 
kowi.cie żąclania an'!ielski!". Tym niemniej 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone rów­
nież tym razem poniosły sromotną potażltę, 
jeśli chodzi o ich polityk<: palestyńską. Wiek 
szość Komisji Politycznej odrzucila głów· 
nc punkty projektu brytyjskieg-o, zasadzają­
ce się .nii ulanfo r oziemcy. l\tór:v to pJ'ł.n 
całkowicie pokrywał się z planami Anglii i 
U3A otlnośnie Pale~tyny. 

misję Polityczną projekt i poprawki odnos?!ą-
1· Wyszyński podniósł. że delegacja ZSRR ce się do niego - to delegacja radziecka u­

w zasadzie nie sprzeciwia się otworzeniu Ko-1 waża, że mogą one pociągnąć za sobą jedy ... 
misji Pojednawczej, uważa jednak, że ta Ko- nie negatywne następstwa, ponieważ są 
m_lsJa winna się składać nie !Il trzech człon- sprzeczne ze wspomnianą uchwałą Generalne 
kow, jak to przewiduje projekt rezolucji, lecz ~o ~gromadzenia. Delegacja radziecka uwa­
z większej Ich liczby, na przykład z pięciu. za, ze dla ustanowienia pokoju w Palestynie 
Taki skład Komisji byłby w mniejszym stop jest rzeczą konieczną, aby natychmiast z te­
niu nar:ażony na postronne wpływy, a Komi- rytorium jej wycofane zostały wojska eudzo­
sja byłaby bardziej obiektywna przy wyko- ziemskie i aby Rada Bezpieczeństwa przed­
nY.Wanlu poruczonych jej zadań. Byłoby przy sięwzieła kroki, zapobiegające W7nowieniu 
tym rzeczą słuszną. gdyby Komisja była wy- działań wojennych w Palestynie. Tej drogi 
brana na zasadzie sprawiedliwego podziału do pokoju nie otwiera przedłożony projekt 
geograficznego, z uwzględnieniem stanowiska rezolucji. Otwiera ją jedynie uchwala Gene­
stron w Komisji Politycznej odnośnie propo- ralnego Z~romadwnla z 29 listopada 1947 r„ 
zy.cji rozjemcy, odrzuconych przytłaczającą która też winna być zrealizowana. 
wu~kszością głosów tejże Komisji. 

Następnie A. Wyszyński przypomniał te 
delegacja ZSRR zaproponowała na posiedze­
niu' Komisji Politycznej natychmiastowe' wy­
cofanie obcych wojsk z Palestyny. Przeciw 
tej . propozycji nie wysunięto ani jednego po­
waznego zarzutu. Brak zaś w rozpatrywanym 
pro;fekcle postulatu odnośnie wycofania ob­
cych wojsk z Palestyny - czyni ten projekt 
bezużytecznYnt l pozbawionym treści. 
Podkreśli~zy raz, Jeszcze, że przytłaczają­

ca wlększosc członkow ONZ w łonie Komis.il 
Politycznej odmówiła swego poparcia brytyj­
skiemu projektowi rezolucji, sprzecznej z u -

z ośrodkó'\V 
NEW-YORK. (ŻAP). Swiatowy Kongres 

Żydowski łącznie z Klubem Autorów In­
~ormacji RadiO"wych w Los Angel~: , zło­
zvł skargę Przeciwko rozgłośni radiowej 
KMPC w Los Angeles, która nadawała 
wiadomości o t!'eści antysemickiej. 

Dr. Stefan S . Wise, w imieniu AJC zło­
żył podanie do Federalnej Komisji Poro­
zumiewawczej N. Z. prosząc o dokładne 
z!:>..,~„„:„ t„; ~·· - ·· ci i oder.,.,,,-;" li"Prtcii. 
i Komisja Federalna zarządziła jawne 
przesłuchanie dla stwierdzenia, czy należy 
podjąć sankcje przeciwko tej rozgłośni. 

WIEDE:zil", (:2:AP). Gab.iinet austriacki na 
oosie<lzeniu 30 listopada postanowił prze· 
rUużyć t~rmin roszc-zeń objetych trzecią 
Ustawą Restytucyjną do 30. 6. 1949 rerku. 
Decyzja ta nastąpPa na skutek interwen­
r.ji Swiatowego Kongrew Żydowski~go, 
który parę dni temu pro.sił rząd austriac-
1d o zmianę termi.nu roszczeń w sprawie 
najątków żydowskich sprzedanych w cza 

„Maszvna do Rłosowania" 
Po za.kończeniu dyskusji plenum przeszło 

do głosowania nad projektem rezolucji I licz 
nych poprawek doń - ogółem zi:-ło5zono 16 
poprawek. Wszystkie one, z wY.fątkiem nie­
Zlłacznych poprawek, zgłoszonych pnez de­
legatów Salwadoru I Pakistanu, zostały zaa­
probowane głosami większości anglo-amery­
kańskiej. Punkt rezolucji, dotyczący licżeb­
noścl i tr:vbu powołania Komisji Pojedn1'w­
czej został zaaprobowany w redakcji, zapro­
ponowanej przez delegację Fra~ji. -W myśl 

żydowskich 
sie okupacji hitlerowskiej. Termin ten 
4 ntvczvł snecjalnie Żydów austriackich 
kórzy musieli uciekać zag:ranlicę i nie mo~ 
gli wyipełmić formalności we właściwym 
-:.zasie. 

BUDAPESZT. (ŻAP). Trybtmał w Bu­
dapeszcie skazał na śmierć 5 osób oraz na 
więzienie od 1 miesiąca do 5 lat 26 osób 
oskarżonych o działalność nazistowską i 
antysemicką, uprawianą w okresie przed­
wojennym, podczas i po wojnie. Wśród 
skazanych na karę więzienia jest grupa 
młodzieży, aresztowan€j ostatnio w czasie 
usiłowania sprofanowania cmentarza ży­
dowskiego w Budapeszcie. Większość oskar 
żonych należała do związku t. zw. „Rag­
ged Guard" - faszystowskiej organizacji 
węgierskiej. C~lem tej organizacji było 
wysadzenie w powietrze pomników boha­
terów radzieckich w Budapeszcie oraz 
„mordowanie Żydów i komunistów w wy 
padku nowej wojny". 

tego wniosku delegaci pięciu mocarstw: -
ZSRR, USA, Anglii, Francji i Chin powinni 
przedłożyć do aprobaty Zgromadzenia listf: 
krajów, których przedstawiciele mają wej§ć 
w skład Komisji Pojednawczej. 

Rezolucja w kwestii palestyńskiej ze wszy­
stkimi poprawkami, które zostały uchwalone 
przez większość Zgromadzenia, została pod· 
dana głosowaniu w całości i zaaprobowana 
głosami tylko 35 delegacji. Przeciwko rezolu­
cji głosowało 15 delegacji, w tej liczbie: 
ZSRR, krajów demokracji ludowej, Pakista­
nu, Kuby, Syrii, Egiptu i innych. 8 delegacji 
wstrzymało się od głosow2.nia. 

Nieco później plenum Zgromadzenia wy­
słuchało Informacji delegata Francji o rezul­
tatach nara.dy przedstawicieli pięciu mo>· 
carstw, które zebrały się w celu przedłoże• 
nia składu Komisji Pojednawczej. G!osaml 
przedstawicieli Francji, USA, Anglii i Cltin 
postanowiono zalecić do ~kładu Komisji Po­
jednawczej przedstawicieli USA, Francji I 
Turcji. 

A. Wyszyński złożył oświadczenie w spra­
wie stanowiska zajętego D.a tej naradzie przez 
dPleg-ację ZSRR. Powiedział on, że delegacja 
ZSRR przedstawiła już zgromadzeniu pobud­
ki, z powodu który<'h WYstępowa.ła ona prze­
ciwko utworzeniu Komisji Pojednawczej w 
ograniczonym składzie - tylko z trzech 
<'7łonków. ZSRR jest za tym, ażeby Komisja 
składała się z pięciu członków - przedstawi 
cieli małych państw. Delegacja Związku Ra• 
dzieckiego wzięła udział w ąaradzle, ażeby 
pomóc w dziele utworzenia JFomisji spośród 
przedstawicieli państw, popierających reall­
zację rezolucji Zgromachenia Generalnego . z 
dnia 29 listonada 1947 r. Związek Radziecki 
proponowa.ł do składu tej Komisji przedsta­
wiciela PolskL Jednakże wniosek ten został 
odrzucony. Ze względu na to, że proponowa­
no kandydatore przedsta.wirlela USA, Zwią­
zek Radziecki był zdania, że posia<ła on nie 
mniejsze prawo do tego, by być reprezento­
Wł".n:V w Komłs;ii Pojednawczej. Oto dlacze­
go delegat ZSRR w komisji głosował prz~­
dwko wnioskowi czterech pozostałych ucze­
stników narady. 

Przemawiający> następnie przedstawiciel 
Gna temali o<iwiadczył, że fo!!"O delegacja wo­
fałaby, ażeby Komisja Pojednawcza składała 
sle z VI iekszej ilości członków i ażeby 7ostala 
utworzona na podstaw!_e szerszej zasady geo­
graficznej. Oświadczył on, że nie uważa pro­
jektowane~rn składu komisji, jako bezstronne:. 
g~. Wypowiedział się on, w szczególności, prze 
c1wko włączeniu w skład komisji przedstawi 
clela Turcji, albowiem kraj ten reprezentuje 
Już określoną tendencje I zaproponował za­
mias~ niego przedi;tawlclela Kolumbii, ied­
nalde delegat Kolumbii natyc\imfast oświad­
ezył, że je_go kraj nie może wziąć udziału w 
pra."v komisji. 

Wii:kszością głosów bloku an1tlo-amerykałl­
ski1;go do składu Komisji Pojednawc.i:P-j wpro 
wa.dzono przedstawicieli Francji, USA i Tur-
ajL -

Na. t:vm Z!?romadzen'e Generalne J.alcoilcey­
ło debaty nad kwestią palestyńską. 

Zakopane „Jezioro", Jagiellońska. Tel. 124. 
Pensjonat pod kierownictwtlm inżynierowej 
Fogelg~rn z Katowic, zaprasza na zimę. 
Kuchrua wykwintna. - Bietąca, ciepła wo­
da. - Centralne ogrzewanie. 

Lelteisen Chaim ·(Heniek), zam. przed woj 
ną w Warszawie. Nowolipki 62 - poszukuje 
krewnych i znajomych. Wiadomości kiero­
wać: Izrael - Jeruzalem 8 Hammaloth str. 
- Leiteisen. ' 

Mietek Kirszenbaum, ur. w 1908 r. w War 
szawle, poszukuje żony Racheli Kirszenbaum, 
ur. w 1915 r., wraz z ~ynkiem Heńkiem, ur. w 
194~ r. w Bucharze. W okresie wojny przeby­
wallśmy w ZSRR, a w 1946 r. żona z dziec­
kiem wróciła do Polski, poczem wyjechała do 
Niemiec. Obecnie prawdopodobnie przebywa­
ją w Izraelu. 
Proszę wszystkich, posiadających jakiekol­

wiek wiadomości o mej rodzinie o zawiado­
mienie pod adresem: M. Kirszenbaum - Ka­
towie, Krz:vwa 4-7. 

Prasa palestyńska proszona jest o przedru­
kowanie niniejszego. 

RADIOAPARATY 
NAPRAWIA 

FACHOWO 
SZYBKO 

TANIO 
dyplomowany mistrz radiotechnik 

F-ma B. SZTAMLER 
ł.ódź. ul. Próchnika 13 teL 141-78 

LECZ. ZĘBOW oraz nowoc2'!sna pracownia 
zębów sztucznych. Łódź, ul. Piotrkowska 8. 

DR. REICBER specjallsta: weneryczne, skór­
ne. płciowe (zaburzenia). Łódź, ul Południo­
wa 26 godz. 2 - 7. 
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